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Polska na szali 
polityki europejskie].

W  n e rw o w y m  nastroju, w jakim zna­
laz ły  sie polityczne koła Europy zachod­
niej w ostatnich miesiącach, zrobiono 
c a ły  sze reg  posunęć zd radza jących  w y ­
raźnie. że dla pew nych  i to bardzo  po ­
w ażn y ch  czynn ików  polityki m iędzyna­
rodow ej Europa kończy sie na Europie 
środkow ej,  tak że zała tw ienie  jej nieraz 
n aw e t  nieisto tnych problem ów  uw ażają  
za zakończenie sp raw y ,  po k tórem  na­
stąpi „w ieczn y "  pokój. Ula czynników 
tych  eksplozja hitleryzm u jest alfą i om e­
g ą  zagadnień europejskich, w obec k tó­
rych  każdy zd o b y w a sie na jakiś m edy­
kam ent.  najczęściej p rzy s to so w an y  Jo  
w łasn y ch  potrzeb. Jedni wołają, że trze ­
ba za w szelka  cene ra to w ać  konferencje 
rozbro jen iow ą, bo nastąpi wojna, drudzy  
żądają. ,jod tą sam ą pogróżką, wziec.a 
na ty ch m ias t  na tapet sp ra w y  rewizji 
t r a k ta tó , . .  inni żądają jednego ł d rug ie­
go. me obiecując m e  .a to w tetoe e. 
W iem y dosKonaie. ze sp raw a  rozbro je­
nia iezv W. b rv tan j i  na sercu m e  od dzi­
siaj me tyle z racji dbałości o panstvya 
europejskie, co o interesą jej wlasnego- 
jmperjurn i jej szanse  na dalekich mu­
rzach  i z ła tw ością  pogodziłaby Sie Z 
wojną na kontynencie, gdyby ta możli­
w ość  me kom plikow ała .,ej achub impe- 
r ja ln y ch :  me jest tajemnicą, że W'toonv 
u d e rzy ły  tak mocno w strunę rewizjoni­
s ty czn ą  n u  dlatego, jakoby zam ierza  y  
zw róc ić  coś Austrji ze zdoby tych  na me.i 
obsza rów , ale dlatego, że nie m o g ą .  
w y d o b y ć  na Erancji us tępstw , zw ła sz ­
cza  kolonjalnych. chcą  przez p rzerzuce­
nie sie do obozu rew iz jon istycznego  do­
s tać  do reki potrzebne a tu ty . W iedząc o 
tem, me ma tez nikt powodu poświęcać 
sw y c h  in teresów  dia korzyśc i państw 
trzecich, tem bardziej, że ncgwiększe na­
w e t us tęps tw a  me zag w aran tu ją  są s ia ­
dom  Niemiec, że po kilku latacu. jesn me 
wcześniej, jakiś now>. a rnoze naw e t  ten 
sam  Hitler, me w ystąp i z żądaniem  no­
w ych  ofiar . .koniecznych" do u trzym a 
rna pokoju eurooejsk.vgo. W iadom o zas. 
że  kto ustępuje te z  wojny to, czego od 
niego żadanoby po przeganej wojnie, ten 
dow odzi, że jest bardzo słaby i że  możną 
w ziąć mu jeszcze w iecej.

Nietylko w szak że  z tego prostego i 
oczyw is tego  powodu Polska zająć musi 
s tanow isko  wiecej niż k ry ty cz n e  wobec 
projektu  now egc czw o rp rzy m ie rza .  d y k ­
tow ane  jej jednocześnie  p o d s taw o w ą  te­
zą  polskiej racji s tanu  s tw orzonego  
przez  t rak ta ty  : szukanie  sp rzy m ierzeń ­
ca do obrony  jego z każdym , kto jest w 
podobny sposóo jak ona zagrożony . S ta ­
now isko  nasze w y m a a  także, i to poa- 
k re ,l ić  w ypada, ze specja lnych w a ru n ­
ków. w jakich znajduje sie Polska, leżąc 
na pogran.v zu E uropy ś rudkow ej i Eu­
ropy wschodniej. Z aw iasy ,  około któ­
rych  obraca ją  sie rozum ow ania  politycz­
ne polskie, to me ty lko stosunek  do Nie­
miec. ale także  stosunek  do kosji .  W  ca­
ły m planie „ ra to w an ia"  Europy, jaki 
uKłada Sie na hnji L ondyn —  Berlin — 
R zym , nie w idać uw zględnienia  tego 
czynnika, dla nas  tak po zy ty w n ie  jak ne­
ga tyw nie .  p ie rw szorzędnej don ios łość ,  
jakim jes t  k o s ja .  R ozum iem y, że dość

Genewa rozbrzmi głosem protestu 
przeciw barbarzyństwu niemieckiemu.

jeśli chodzi o żydów, to Anglia przypomniała sobie konwencie górnośieske
Parlament angielski potępia Hitlera. 

Londyn. Antyniem iecka deb a ta  w Iz­
bie L ordów  za inic jow ana przez lorda 
Cecila. sp ra w iła  w Anglji .jak najwięk­
sze w rażenie i jest sze roko  om aw iana

przez  p rasę  angielską . W szy scy  m ó w ­
cy, k tó rzy  brali w  niej udział, m ianow i­
cie lord Reading w  imieniu liberałów , 
lord P onsonby  w  imieniu Labour Party, 
lord Iddesleich w  imieniu katolików an-

H  i plebna M i m a  Irena
potajemnie opuściła dom rodzicielski dla bezecnego 
uwodziciela Artura. Poszła za min i została jego żoną. 
Po kilku miesiącach

uwodziciel ją porzucił
Pracą rąk swoich zdobywała skąpy kawałek chleba, na 
nęclznem poddaszu cierpiała głód, zimno, Była jednak 
2a dumną, aby powrócić do ojca hrabiego Hohenstein. 
Na^oniec nie m ogła dłużej znosić nędzy i utrapień. 
Zdaleka przyDyła do zamku rodzica, powróciła

w w is He Bożego Narodzenia
b'agac ojca o przebaczenie. Tenże jednak odtrącił od 
siebie w.asną córkę i jej dwuletnie dziecko. Hrabianka 
Irena odeszła z dzieckiem i zniknęła... O jej dalszym 
ciężkim losie czytać można w powieści

Irahina itlraizla
którą zaczynamy drukować w dzisiejszym tygodniowym 
dodatku do gazet naszych „Katolik Polski", „Górno­
ślązak" i „Goniec Śląski". Gazety te można zapisać

za 3,— złote na m esiąc
u wszystkich naszych agentów i na poczcie.

gieiskich oraz arcybiskup Canterbury, 
jako p ry m as  kościoła anglikańskiego, 
jednom yślnie potępili ek scesy  an tyży­

dow skie rządu Hitlera. Odpowiadając 
na żądanie interwencji W ielkiej Brytanji 
rzecznik rządu lord Hailsham podkreś­
lił, że  rząd solidaryzuje s ię  z  w y p o w ie­
dzianą oceną postępow ania rządu nie­
m ieckiego, lecz formalnie nie ma legal­
nych podstaw do interw encji. W obec  
tego lord Cecil w ycofa ł  sw ój w niosek .

G enew a. O negdajsza  deklaracja mi­
nistra Simona w Izbie Gmin, dot. ew en ­
tualnego wniesienia spraw y prześlado­
wania żyd ów  w  Niem czech przed Radę 
Ligi Narodów, w y w o ła ła  w  kołach S e ­
kre ta r ia tu  G eneralnego  Ligi duże za in te­
resowanie.  p rzy czem  d y sk u to w an o  pra­
w nicze m ożliw ości ew entualnej akcji 
rządu brytyjskiego. P o n ie w aż  N iem cy 
nie są zw iązan e  t rak ta tem  o ochronie 
mniejszości, odpada  na jp ros tsza  z a z w y ­
czaj s to so w an a  m ożliwość w niesienia 
s p ra w y  do R ady. N atom iast w ed łu g  
opinji kół Ligi istnieje dla rządu  b ry ty j ­
skiego inna m ożliw ość na teren ie  Ligi 
Narodów, a m ianowicie art. 11 paktu, 
który pozw ala każdemu członkow i Ra­
dy zw rócić jej u w agę na w szelk ie oko­
liczności, m ogące w płynąć na stosunki 
m iędzynarodowe, które grożą zak łóce­
niem dobrego porozumienia pom iędzy  
narodami. T ak że  rezolucja Z grom adze­
nia z roku 1922 w y ra ża ją ca  nadzieję, że 
państwa niezw iązane żadnem zobow ią­
zaniem ,/ob ec Ligi w  spraw ie mniejszo­
ści, będą stosow ały  w obec sw oich  mniej j 
szóści te sam e zasady spraw iedliw ości i 
i tolerancji, które są w ym agane przez j 
traktaty o ochronie m niejszości. W re s z ­
cie o ile chodzi o akcję bojkotową i eks-j 
cesy  na terenie niem ieckiego Górnego! 
Śląska, rząd  angielski jak  każdy  czło­
nek Ligi m a p ra w o  z w raca ć  uw agę  R a­
dy  na pogw ałcenie konwencji górnoślą­
skiej.

jezpieczm e jest filozutowac nau ra to w a ­
niem Europy, gdy  się siedzi bądź co 
badż za piecyrna Polski, w cieniu jej 
zw y c ię s tw a  z r 1920 r., ale musimy po­
wiedzieć dość w yraźn ie ,  że to co się tam 
układa ma na nas nałożyć podwójne ko­
sz ta :  raz r.a Korzyść Niemiec bezpośre ­
dnio. drugi raz pośrednio, t. j. w ów czas,  
gdy  zechcia łyby  na ryzyko  Polski szu­
kać zaspokojenia sw ej ekspansji w Rosń 
iub się n aszym , kosz.em  z tą czy  inną 
Rosją pogodzić.'

Zaprzągan ie  się do ry d w an u  za tro ­
skanych  o w łasne m teresa  rzekom ych 
ra to w n ik ó w  pokoju europejskiego, b y ­
łoby z polskiej s trony  tem bardziej n.e 
na miejscu, że w łaśn ie  w tej kwestji. 
k tó ra  z punktu widzenia polskiej racji 
s tanu jest kardynalną , w stosunku N i e ­
miec do Rosji zaszła  dla nas zm iana tak

Korzystna, jakiej od czasu  wielkiej woj­
ny nie no tow ały  roczniki polityki euro­
pejskiej. Koniec Rapallo. rozb ra t  hitle­
ryzm u i bolszew izm u zmniejsza p rzyna j­
mniej od s trony  w schodniej ten nacisk, 
jaki zaw ssze  istniał od r. 1922. choć me 
zaw sze  był widoczny, zw aln ia  nas. w 
każdym  razie na czas  dłuższy, z ciężkiej 
sytuacji, jaką była dla nas groźba wojr.y 
na d w a  fronty. Polsko-sow iecki pakt o 
nieagresji by ł tylko formalnem  s tw ie r ­
dzeniem zmiany, jaka dok o n y w ała  się od 
dłuższego czasu w stosunku Rosji i Nie­
miec. a k tó ra  w ostatnich tygodniach ja­
wnie już w ystąpiła. Nie tając, że furor 
teutonicus (szał teufoński) rozpętany  
przez h itleryzm  obciąża silniej, a raczej 
silniej dem onstruje  istniejące już daw niej 
odciążenie naszej ściany  zachodniej, mu­
sim y sobie zdać sp ra w ę  z tego, że jedno­

cześnie  zasz ła  i k o rz y s tn a  zm iana w na- 
szem położeniu, pozw ala jąca  nam pa­
trzeć spokojniej na rozw ój w y p a d k ó w  i i  
nie pozw alająca  z nas  nic w y s tra sz y ć .

R ew izja  t rak ta tó w  tak  jak ją pojmują 
Niemcy, to  wojna. Otóż do tej w ojny  
szanse  nasze mogą być różne, ale to pe­
wne, że o ile idzie o sy tuac ję  m iędzy  
państw am i wschodnio-europejskiem i, n.e 
pogorszy ły  się, ale popraw iły . To  też 
powinni w ziąć pod uw agę ci, k tó rzy  sze r  
mują hasłem  ra to w an ia  E uropy  p rzed  
niechybną jakoby wojną kosztem  pol­
skiego P o m o rza  i powinni w ziąć pod u- 
wagę, że plan. k tó ry  gotują p rzysp ieszy ,  
a n aw e t  w pros t  w y w o ła  to, czego  w łaś ­
nie chcieli uniknąć. W y w o ła  wojnę, w 
której m am y szanse  długiej i sku tecznej 
obrony  i w  której bronić się będziem y 
bez względu na to, cz y  kom uś jest c z y  
me jest po trzebny  pokój. Jeżeli zaś to 
zechcą wziąć pod uwagę, to  w ypadnie  
im pro jek tow any  klub cz te rech  z a m ie u ^  
na znacznie sze rsze  zebranie, może na 
to, k tó re  zazw y cza j  obraduje  w G en e­
wie.



Rzeczoznawca stwierdza brak wody 
zaskórnej w piwnicy willi Zaremby.

Kraków. Prawdziwa bomba wczoraj by­
ło zeznanie św . Dwornlckiego, który stwier­
dził, że na drzewku w hallu, za którem 
Staś miał dojrzeć postać kobiecą, znalezio­
no przy oględzinach uczepioną sztuczną 
jedwabna różę. która Gorgonowa zwykła 
była nosić przy swem futrze. Stwierdzić 
jednak należy obiektywnie, że pełna donio. 
słość tej poszlaki nie da się bliżej ocenić, 
bo nie była ona w śledztwie początkowem 
należycie wyjaśniona tak. że ten sensacyj­
ny szczegół może być dziś tylko dowodem 
na pobieżność, z którą śledztwo lwowskie 
było prowadzone.

Po mrocznym korytarzu odbijały się 
także echa tragicznej chwili, gdy nieszczę­
śliwy syn Gorgonowej, mały Erwin, rzucił 
się ze szlochem w objęcia matki.

Przewodniczący trybunału — wzna­
wiając rozprawę — przystąpił do przesłu­
chania dr. Przetockiego, który ma złożyć 
orzeczenie dotyczące zbadania piwniczki, 
w której znaleziono mokrą chusteczkę. 
Rzecz. inż. Przetocki staje przed pulpitem, 
przeznaczonym dla świadków i odczytuje 
orzeczenie, w którem stwierdza, że schód 
ki prowadzące do sionki — nie są ni- 
czem przykryte, — co sprawia, że opa­
dy śnieżne dostają się bezpośrednio na 
schodki. Dalszemu spływowi wody do 
sionki przeszkadza drewniany próg. który 
wznosi się na 2 cm nad poziomem. Dopiero 
gdy jest dostateczna ilość wody opado­
wej przechodzi ona przez próg i może do­
stać się do sionki.

Wszystkie ubikacje. — nie wytaczając 
sionki, sa wyłożone w arstwa asfaltu, która 
sięga 30 kilku cm. Ma ona na celu uniemo­
żliwienie dostawania się wody zaskórnei 
do wnętrza.

W czasie wizji zastałem piwnice sucha, 
w piwnicach po stronie prawej i lewej 
również nie znalazłem śladów wody.

Zkolei przechodzi rzeczoznawca do 
Istotnej części swoich badań, mających 
zasadnicze znaczenie dla sprawy, miano­
wicie do stwierdzenia obecności zaskórnej 
wody na terenie piwnicy. Rzeczoznawca 
wśród wzrastającej uwagi stron, oraz d u -  

bliczności stwierdza, że na podstawie ba­
dań stwierdzić może. że minimum wód za- 
skórnych wystąpiło w r. 1931 z końcem 
grudnia.

W  roku bieżącym odwilż i rozmoknie­
cie ziemi nastąpiło w okolicy Brzuehow.c 
około 5 marca. tak. że wody opadowe znaj 
dr wały się tuż wewnątrz warstw. Z uwagi 
na powyższe stwierdzam, że stan wód za- 
skórnych w czasie wizji nie był niższy od 
stanu wód z końcem grudnia 1931 r.

Na podstawie naprowadzonych powy­
żej dat i odpowiadając na postawione 
przez sąd krąkowski pytania, poda'e co 
następuje: w piwnicy nie istnieje woda za- 
skórna.

Następnie trybunał przesłuchał komisa­
rza policji p. Platkowicza, przyczem prze­
słuchanie odbyło sie z wykluczeniem jaw­
ności. Po komisarzu Piątkowskim rozpo­
czął zeznawać Staś Zaremba.

Następnie Przewodniczący odczytuje 
uchwałę trybunału, postanawiającą świad­
ka zaprzysiąc, albowiem orzeczenie znaw­
ców wykazało, że świadek nie jest obcią­

żony żadną chorobą psychiczną, ą więc nie 
można przyjmować, ażeby nie zdawał so­
bie sprawy, z ważności przysięgi i z wa­
żności zeznań. Po zaprzysiężeniu Staś Za­
remba jeszcze raz opisuje zajścia krytycz­
nej nocy. Prokurator i obrona zadają mu 
szereg pytań. Świadek z całą stanowczo­
ścią twierdzi, że dostrzegł w postaci na 
werandzie Gorgonową. natomiast nie jest 
w stanie określić chwili, kiedy go opano­
wał strach. Następnie świadek opowiada 
m. in. o znalezieniu po katastrofie róży.

W czoraj rano odbyło się w  Bytomiu  
w „S tad tische  LesehaJle“ wielkie mani­
festacyjne zebranie  h i t le row ców , na któ­
rem w ygłoszono sze reg  m ów  p rzec iw ­
ko w szystk im  partjom  opozycy jnym , a  
w szczególności p rzec iw ko  Żydom  i P o ­
lakom. P o  wiecu wielki pochód hitle­
ro w c ó w  ruszy ł  przez  miasto, w znosząc 
w rogie okrzyki pod ad resem  Ż ydów  i 
Polski. Kilku z m anifestan tów  w na­
potkanych  kioskach zn iszczyło  o s ten ta ­
cyjnie gaze ty  polskie.

Z Opola donoszą :  30 bm. o godz. 10 
w ieczorem  w miejscowości Biała. pow. 
prudnicki, dokonano napadu na wraca- 
łacego z inspekcji polskich szkół pry-

f f  LEGRAMV.
P rzedśw iąteczna pomoc magistratu  

Król. Huty dla bezrobotnych.
Na onegdajszem  posiedzeniu Rady 

Miejskiej w Król. Hucie uchw alono przy­
stąpić do nadbudowy budynku sądow e­
go, stojącego na rynku, oraz  upow ażnio­
no M agis tra t  do zaw arc ia  odnośnej umo­
w y  z m in is te rs tw em  sprawiedliw ości. 
K oszta nadbudow y w ynosić  bedą około 
125.000 zł. R ów nocześnie  uchw alono re­
zolucję. upow ażniającą  M agis tra t  do 
w szczęc ia  pertrak tacji  z min. spraw iedli­
wości celem  przeniesienia oddziału c y ­
w ilnego Sadu O kręgow ego z Katowic do 
Król. Huty i zbudow ania  nowego gmacnu 
sądow ego. U chw alono pozatem  kredyt 
na udzielenie najbiedniejszej ludności ż y ­
w ności na św ięta  w ielkanocne przez ku­
chnie ludowe w kw ocie około 25.000 zł. 
o raz p rzyznano  kw otę  10.000 zł. na za­
kup ubrań dla najbiedniejszych dzieci, 
p rzys tępu jących  do p ierw szej Komunji 
świetej.

O ficerow ie wojska niem ieckiego kręcą 
się nad polską granicą.

O negdaj o godz. 17.30 nad granicą 
polska w Szarle ju  p rz y b y ł  oddział umun 
du row anei R eichsw ehry .  złożony z 40 
osób. z kilku oficerami uraz jakimś oso b ­
nikiem w cywilu, k tó ry  oficerom udzie-
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która należała do Gorgonowej, ale nie była 
przez nią noszona. Wkońcu zaznacza jesz­
cze raz, że Gorgonowa wyraziła się. że bę­
dzie z tego tragedia. Na tern przesłuchanie 
świadka zakończono a przewodniczący od­
roczył rozprawę do dnia dzisiejszego.

Lekarz dentysta
N. Gleicherowa, Chorzów

wróciła.

w atnych dyrektora Polskiego T ow arzy­
stw a Szkolnego na Śląsku Opolskim p. 
Szreibera i nauczyciela szk oły  polskiej 
w Grabinie p. Licz bańskiego. Napadu 
dokonali umundurowani członkow ie hi­
tlerow skiego oddziału szturm ow ego. 
D yrektor Szreiber otrzym ał kilka ude­
rzeń w g ło w ę, zaś nauczyciel Liczbań- 
ski został ch w ycony  pod gardło i pow a­
lony na ziem ie w śród w y zw isk : „M asz 
ty psie z Grabiny**. N apad na d y rek to ra  
Tow . Szkolnego, m ającego, jak w iado­
mo. pod sw oją opieką ca łe  polskie szkol­
n ictw o na Śląsku Opolskim, w y w o ła ł  
na Śląsku Opolskim wielkie zan iepoko­
jenie.

lał informacyj. Jeden  z żo łn ierzy  Reichs- 
w eh ry  sfo tografow ał dom Urzędu Cel­
nego. P o  kilkunastu minutach oddział 
odm aszerow ał.

W czo ra j  znów na odcinku gran icz­
nym  w pobliżu Ł agiew nik  p rz y b y ły  auta 
i autobus, z k tórego  w ys iad ło  około 100 
um undurow anych  żo łn ierzy  z Reichs- 
w ehry .  a w śród  nich kilku oficerów  i je­
den cywil, k tó ry  w skazu jąc  ręką na pas 
pogranicza polskiego, udzielał oficerom, 
k tó rzy  rozłożyli m apy i je studjowali 
jakichś wyjaśnień . P o  up ływ ie  pół go­
dziny wojsko odjechało.

W iz y ty  te na pograniczu w y w o ł a k  
w śród  lu d n o śc i d u ż e  z a in te r e s o w a n ie  
m nóstw o  plotek i k o m en ta rzy .  (ś

Katastrofalny w  skutkach cyklon.
N ow y Jork. Stan T eksas i południo­

wo-zachodnia cześć  stanu Arkansas na­
w iedzone zosta ły  przez katastrofalni 
cyklon, k tóry  wyrządzi* olbrzym ie spu­
stoszenia na wielkim obszarze. Kilka­
dziesiąt dom ów  legło w gruzach i wieie 
d rzew  zostało  w yrw anych  z korzenia­
mi. W e d le 'd o ty c h c z a so w v c h  w iadom o­
ści podczas ka tas tro fy  żyw io łow ej 10 
osób poniosło śm ierć, a kilkadziesiąt zo­
stało ciężko rann; ch. Z pow odu p rze ­
rw an ia  p rzew o d ó w  telegraficznych  i te­
lefonicznych dokładniejszych informacyj 
z terenu naw iedzonego cyklonem , nara- 
zie brak. Zachodzi obaw a, że liczba za­
bitych znacznie sie p ow iększy.

Szał przetiwpolski na Śląsku Opolskim

Sieroty.
P ow ieść  z  niedaw nych czasów .

ś )  (C iąg dalszy.)
W ilkusow i ju i  w y p ad a ło  się w ró ­

cić, lecz w szak że  jeszcze mieli ty le  
do mówienia. Je szcze  jeden nie skoń­
czył, już drugi z a c z y n a ł ;  za ledw ie  o je­
dnej sp raw ie  przestali  mówić, już się in­
na  nie mniej w ażn a  n as tręcza ła .  M ó­
wili tedy  i mówili, idąc.

P o te m  usiedli nad ro w em  i m oże z 
pół godziny przesiedzieli, aż w reszc ie  
Wilkus, pow stając , rzek ł:

—  Nie skończym y dzisiaj, p o zo s taw ­
m y  też coś na jutro  i dalsze dni. T rzeba  
się w yspać .  A więc kochany panie Ma­
ku. byw a jc ie  zdrowo a jutro s taw c ie  się 
u mnie, jak się um ów iliśm y. Do w idze­
nia!

—  B óg w am  zapłać, panie in ży n e -  
rze. za w sze lką  pomoc i życzliw ość. Da 
Bóg odw dzięczę  się. Do ju tra  tedy.

—  Do ju tra  — odrzekł W ilkus. — 
P o n iew aż  księżyc świeci, w ięc pójdę 
p rzez  las, sk rócę  sobie drogę.

M ak  widział, jak  inżynier  w szed ł w 
gęs tw inę  i zniknął. P o te m  zw rócił  się 
na  drogę ku dom owi.

T e raz  dopiero poczuł, jak bardzo  jest 
zm ęczony. Do tego czasu n e rw y  jego w 
c iąg iem  naprężeniu  w zb u d za ły  w nitn

mniemanie, że nadm ierna i p raw ie  zapa­
miętała p raca  osta tn ich  tygodni, nie za ­
szkodziła mu wcale. T e ra z  jednak, gdy 
osięgnął to, o co mu chodziło, a n e rw y  
p rzes ta ły  być  w naprężeniu, s ta ł  się na­
gle s łaby  i jakkolw iek nie chciał tego 
przed sobą  przyznać ,  to jednak by ło  p ra ­
w dą. że sam o chodzenie sp raw ia ło  mu 
trud. W lókł się prze to  z nogi na nogę.

—  B yle  tylko dojść do k rzy ża  w !e- 
sie — m yślał — to już w ted y  pół biedy, 
bo do domu niedaleko.

L as  szumiał cicho nad nim. a księ­
ży co w e św ia t ło  w sk az y w a ło  mu drogę. 
Dobrze, że księżyc św iec ił :  g dyby  w 
ciem nościach było na niego p rzysz ło  to 
nadzw yczajne  osłabienie, ła tw o  mógł był 
się zab łąkać lub w paść  do row ów , c iąg­
nących się po obu s tronach  drogi.

Krzyż, o k tó rym  wspominał, by ł juz 
niedaleko, lecz M ak go jeszcze nie wi­
dział. bo miał w zrok  zw ró co n y  ku ziemi.

U szedłszy  jeszcze kilka kroków, 
p rzys tanął ,  m ów iąc :

— Krzyż musi już tu gdzieś b y ć!  
Niepodobna, ażebym  się miał mylić.

I w tej chwili ujrzał go o kilka k ro ­
ków przed sobą.

—  Otóż i k rzyż ,  dzięki Bogu.
L ecz  w momencie, gdy  miał ru szyć  

dalej, rozlega się huk w y s t rz a łu  i kma 
przelecia ła  mu koło g łow y.

—  Jezus, M arja . Józef, ra tu jc ie!

krzyknął i chcia ł za czą ć  biec. lecz  me 
zd ąży ł,  a lbow iem  w t„j chw ili padł drugi 
strzał, k tóry  go ranił w  Diersi.

—  Jezu  C h ry s te  — jęknął — zmiłuj 
się nadem ną  —  zaw o ła ł  upadając  na zie­
mię.

K rew  try sn ę ła  obficie z rany . Mak 
s ta ra ł  się za ta m o w ać  ją ręką, lecz ręka 
mu s łab ła  co raz  więcej.

—  Boże. P oże. co się ze .nna dzieje ? 
S łabnę ca ły . M atko  B oska ratu j!

U siłował się podnieść, bo mu się zda­
wało, że rana  jego nie m oże być n iebez­
pieczna, lecz p rzekonał  się n iebaw em , :ż 
b rak  mu do tego sił. W  oczach zaczęło 
mu ciemnieć.

—  Jezu. Jezu!... —  w zdychał.
I nagle p rzysz ło  mu na myśl. że 

śm ierć nadchodzi. Dotąd wcale o tern 
nie myślał, lecz te raz  m yśl ta ogarnęła 
go całkiem.

— Umrę. m uszę um rzeć —  szep ta ł  — 
czuję, że siły mnie opuszczają. Boże mi­
łosierdzia, zlituj się nademną, g rzeszn i­
kiem.

I w jednej chwili zn iknął mu z oczu 
i pamięci ca ły  św ia t  i ap raw y  św iatow e, 
a pozostała  jedna tylko troska, że umie­
ra w  s tan ie  grzechu.

—  O mój Jez u  —  szep ta ł  —  o mój 
Jezu !

M yśl jego zaczę ła  s łab n ąć ;  leżał c i­
cho i s ta ra ł  się w znieść  m y ś lą  ku niebu.

Przy zatruciu, wywołanem zeosulem? ootra-
wami. faik rów nież alkoholem , nikotyna, morfi­
ną, kokaina i opium zastosow anie naturalnej 
wody Franciszka-Józefa jes t cennym  środkiem  
pom ocniczym . Zalecana przez lekarzy .

Usprawiedliwiona czujność Francji.
P aryż. W ed łu g  informacyj „Le Quo- 

tidien** na onegdajsz. posiedzeniu komi­
sji w ojskow ej Izby deputow anych od­
czytano iist premjera Daladiera, infor­
mujący, że  z  powodu niedaw nych w y ­
padków w  Koehi, Huninghu itd., francu­
ską straż graniczną nad Renem na prze­
strzeni od Strassburga do B azylei pełnić 
będzie ludność Alzacji pod k ierow nic­
tw em  prefekta departamentu Dolnego  
Renu. Zainstalowane tam zosta ły  spe­
cjalne stacje telefoniczne.

Chore nerki
to zepsute filtry organizmu.

Oddają one pęcherzowi mocz źle filtrowany, 
wfywając przez to: albo na zatrucie organizmu 
wskutek niewydalania szkodliwych substancji, 
czy też — pozbawiając orga/n zm cennych skła­
dników

Tylko zioła Magistra W olskiego „Urosa“ za­
w ierające rzadką roślinę indyjską Ortostphon.s 
dają w krótkim czasie skuteczne wyniki w cier­
pień ach nerek, miedniczek nerkowych, pęcherza 
i wszelkich dolegliwościach dróg moczowych.

Z ola „Urosa“
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 

drogeriach lub w wytwórm 
Magister Wolski, Warszawa, Złota 14. 

Objaśniające broszury wysyłam y bezpłatnie.

B ezczeln y  żyd angielski śm ie m arzyć  
jeszcze o rewizji traktatów.

Berlin. „D eutsche  Allg. Ztg.“ d o r r ś i  
z Londynu, że bojkotowa proklartncja 
narodow ych socjalistów  w y w o ła ła  w  
angielskich kołach kampanje przeciw  
niemieckim żądaniom rew izjon istycz­
nym. Na czele akcji s tan ą ł  poseł ży d o w ­
ski w  Izbie gtnin Nathan, liberał zbli­
żony do grupy Lloyd G eorgea, k tó ry  
ośw iadczy ł ,  że N iem cy sw ojem  postę­
powaniem  odraczają ad łnfint»m o d z i e ­
je na rew izję traktatów pokojow ych. 
Kto żąda spraw ied liw ości (?1 od l...:ych. 
musi sam postępow ać w  m yśl zasad  
spraw iedliw ości.

N athan uw aża ,  że n iezbedne jest. 
aby  m ocarstw a zażadały od Niemiec 
gw arancyj iż rząd R zeszy  nłe bedzie 
to le row ał p rześ lad o w ań  na tle ra so w o -  
ści i religji.

Co Coco uM gg i  ?
(Tabela nieurzędow a.)

W arszaw a. W  dw u d z ie s ty m  dniu 
ciągnienia 5-ej k lasy  26-ej polskiej pań­
s tw o w ej loterji k lasow ej padły g łów ne 
w y g ra n e  na następujące  n u m ery :

20 000 zł. na nr. 1101 I ł .
10 000 zł. na n ry : S4071 91344.
5 000 zł. na n ry : 15662 21196 23532 26580

42152 67753 113467+ 126509.
2 000 zł. na n ry : 4445 32088 43229 44401

49250 71599 114345 119875 1259u8 I329i)3 14b525.
1 000 zł. na n ry : 3798 6186 9935 18520 18721 

27921 27954+ 28122 29102 38940 41621 422674

N araz  p rzypom nia ł sobie o k rzy żu  
Nigdy nie p rzeszed ł obok niego, ażeby  
s>ę nie przeżegnać. Pan  Jezu s  z k rz y za  
p a trza ł  na niego zaw sze  tak  miłem u- 
kiem.

— Pójdę do J ez u sa !  —  szepnął i nie 
m ogąc już w stać , zaczą ł  się czołgać, z 
n iezm ierną trudnością  posuw ając  się na­
przód i znacząc  d rogę  k rw ią .

B ył to w idok pełen zg rozy  i przeni­
kający do głębi, jak ten um iera jący  czło­
wiek. pchany  tęskno tą  do Jezusa, posu­
w ał się wolno i w śród  jęków  ku k rz y ­
żowi. C zasem  upadł na tw a rz  i z d a w a ­
ło się że już się nie ruszy, lecz za chw ilę 
znów sie podniósł i wiókł się dalej.

Nakoniec doszedł.
Podniósł g łow ę i w lep iw szy  gasnące  

oczy w białą figurę P an a  Jezusa, jękną,':
— Boże. miej litość... nad... moją du­

szą! Boże... bądź... miłości w... i daruj... 
winy...

U dy  to w ym ów ił,  pad ł na z ienrę ,  
kurcz śm ierte lny  pochw ycił  go i rzucił 
w znak. J e sz cze  kilka razy  drgnął,  ude­
rzy ł nogami w ziemię a potem  sta ł  się 
n ieruchom y i p rzes ta ł  żyć.

L as  szum iał nad nim odw ieczną  sw o­
ją pieśnią. On ty le  już pochłonął w so­
bie tajemnic n iew yjaśn ionych  n igdy ; 
czy  i ta  zb rodn ia  pozostanie tajemnicą 
lasu?...

(Ciąg dalszy aastapi.)



Sobota

1
kwietnia

Kronika bieżąca |
Św . Teodory (panny 

i męczenniczki, —  
t  132).

Św . Hugona, bisku­
pa. t  1132 
Slow .: Zbigniew.

Miesiąc kwiecień poświęcony 
Mece Pańskie].

Jutro, niedziela, 2. kwietnia: Św .
Franciszka a Paulo, w yznaw cy.

W poniedziałek, 3 kwietnia: Św . R y­
szarda, biskupa w yznaw cy.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.22, o godz. 18.15
K s i ę ż y c a  o godz. 7.51, o godz. 0.50 

*

Z historii Śląskie1.
1 kwietnia. 1198. Umarł biskup wroc 

ławski, Żyrosław II, który niedawno 
był konsekrował kościół Matki Boskiej 
Bolesnej w Rybniku. — 1606. Papież 
P aw e ł  V zatwierdził b rac tw o literackie 
w  Raciborzu. — 1617. Kapituła racibor­
ska kupiła dwie łąki z ostrogskich łąk 
za 190 talarów od Błażeja Szynola. Ku­
pno to zatwierdził pieczęcią urzędnik 
W acław  Szonowski z Łazisk. — 1746 i 
1749. Feliks hr. Sobek osobiście podpi­
sał w Raciborzu umowę wynajmu ło­
w ów  w dobrach kameralnych. — 1775. 
Emanuel Szymoński. rodem z Brzeźni­
cy , pow. racib. o trzym ał w bazylice la­
terańskiej w Rzymie święcenia kapłań­
skie. wkrótce został proboszczem w Ło­
nach (pow. kozielski) i inne godności. — 
1868. W czasie od 1. 4. t. r. do 30. 3. 1869 
sprawiła dobra agitacja Karola Miarki 
za tygodnikiem „Zwiastun Górnoślą 
ski*\ że podniósł się z 350 na przes/.to 
3300 abonentów. — 1884. Królewsko- 
huckie gimnazjum klasyczne przejęło 
państw o na etat rządowy. — 1889. Za­
kłady przem ysłowe Thiele Winklera i 
huta M arty w Katowicach przeszły na 
własność katowickiej spółki akcyjnej 
dla hutnictwa i górnictwa. — 1890. Od­
tąd zaczął wychodzić tygodnik dla ro­
botników „Praca** pod redakcją Pawła 
Dcmbka w objętości jednego arkusza 
druku. — 1893. W Katowicach utw o­
rzono komendę powiatową z oficerem 
sztabowym  jako komendantem. — 1899. 
P ie rw szy  raz dostarczono pryw atnym  
odbiorcom w Król. Hucie prądu elektry­
cznego do oświetlania. — 1902. L)o u- 
żytku publicznego oddano wąskotorową 
kolejkę z Rud do Markowie. Na odcin­
ku tvm są stacje i przystanki: Paproć, 
Szymocice, Mała Nędza i Babice. 1911. 
Miasto Król. Huta zyskało przy ulicy 
św. Piotra dwupiętrowy gmach nowej 
szkoły średniej, dziś już trzypiętrowy 
budynek obecnego gimnazjum matema­
tyczno - przyrodniczego. — 1913. Ma­
gistrat miasta Król. Huty obsadził posa­
dę dyrektora d'a dokształcającej szkoły 
przemysłowej, powierzając to stanowi­
sko kierownikowi szkoły powszechnej 
Leonardowi Wanke'mu. — 1922. Far- 
biarnię Kollarów w Rybniku nabył ma 
jor Siess z Krakowa. — Od 1. 4. 1922 
do 10. 4. 1923 ochronka dla dzieci w 
Rybniku była nieczynną z powodu 
zmian politycznych. — 1924. Fabryki 
materjałów w ybuchow ych w Krywał- 
dzie, Pniowcu i St. Bieruniu wyzwoliły 
się z pod w pływ ów  zagranicy i usamo­
dzielniły tak ważną gałąź przemysłu 
chemicznego. — 1926. Kolej elektryczna 
Katowice — P ark  Kościuszki, została 
ponownie uruchomioną.

2. kwietnia. 1454. Książę W acław  ra ­
ciborski. pożyczył od wikarego w Raci­
borzu 100'marek. od których dawał 10 
marek czynszu. — 1532. W e wtorek po 
Wielkanocy objął m argrabia Jerzy 
brander.burczvk rządy księstwa raci­
borskiego. W ów czas miasto Racibórz 
składało się z 229 domów mieszczań­
skich. 12 szlacheckich i 10 należących 
do duchowieństwa. 37 pomieszkań sta­
ło pustych i próżnych. — 1648. W acław  
Euzebjusz Popel, dawniejszy posiedzi- 
ciel państwa rybnickiego, zatwierdził 
kupno tego państwa hrabiemu Aleksan­
drowi Just v. Haugwitz w Biskupicach 
dokumentem wystawionym  w Pradze.

1830. W Raciborzu wybuchł ogień na 
przedmieściu odrzańskiem u garbierza

CAŁY DZIEŃ SŁOŃCE
Dawniej trzebo było często całemi dniami po­
zostawiać bieliznę no słońcu, uważano bowiem, 
że jedynie promienie słońca przez działanie 
tlenu wybielają bieliznę. Jakże łatwo odbywa 
się to dziś przy stosowaniu Radionu I Radion w 
zupełności zastępuje bielenie na słońcu. Podczas 
gdy zaw arte w Radionie czyste mydło usuwa 
l?rud z bielizny, miljony pęcherzyków tlenu na­
dają  jej świeży śnieżno-biały wygląd. Latem, 
czy zimą Radion zastępuje działanie promieni 

słonecznych.

..A PRZEDTEM NAMOCZYĆ W PROSZKU SCHICHTA11

RADION ZNOWU STANIAŁ
f PACZKA 8 0  GROSZY

Wybór nowej rady giełdy katowickiej.
Katowice, 1 kwietnia. 

W  dniu 30 marca odbyło się w lokam 
giełdy zbożowej i towarowej w Katowi­
cach pierwsze ogólne zgromadzenie 

złonków giełdy, pod nrzewodnictwem 
prezesa dotychczasowej rady p. Jana 
Sztwiertni. Ogólne zgromadzenie przv- 
ęło przez aklamacje wniosek o wyraże­

nie podziękowania p. wojewodzie dr. 
Michałowi Grażyńskiemu za poparcie n- 
dzielorie giełdzie w czasie tworzenia te.i 
nstytucji, jak też i w bieżącym okresie, 

oraz wniosek o wyrażenie podziękowa­
nia Izbie Handlowej w Katowicach za 
przyznanie giełdzie w okresie o rgan iza­
cyjnym subwencji w wysokości 5.000 zł 

Następnie ogólne zgromadzenie z a ­
twierdziło sprawozdanie rady. zamknię­
cie rachunkowe na 31 12 1932 r., oraz 
preliminarz budżetowy na rok 1933. d>- 
conało wyboru komisji rozjemczej i ko­
misji rewizyjnej i zatwierdziło opłaty 
pobierane przez giełdę, oraz uchwaliło 
aby zebrania giełdowe, począwszy od I 
kwietnia br. odbywały sie w poniedział­
ki, środy i piątki, i, nie jak dotychczas w 
poniedziałki, czwartki i piątki.

W  czasie ogólnego zgromadzenia do­
konano również wyborów nowej rady 
giełdowej, składającej się z 16 członków 
i 4 zastępców. Z grupy zawodowej roi 
ników i organizacyj rolniczo-handlowych 
wybrani zostali na członków Rady pp.: 
Szejca Benedykt, inż. Brachel Karol. He- 
genschcidt Klaus. dr. Jan Kotas, oraz na 
zastępcę Ludwik M/acura. Z grupy za­
wodowej związków komunalnych i spół­
dzielni spożyw ców  wybrani zostali na 
członków Rady pp.: Sztwiertnia Jan. 
Drozdowski Marjan. Macner Leopold, 
oraz na zastępcę Nawratil Antoni. Z gru­
py zawodowei kupców zostali członka­
mi Rady pp.: Pieczka Leon. Mędlewski 
Dyonizy. Wulffson Salo. Broda Ludwik. 
Dereziński Kazimierz, oraz na zastęp 
cę dr. Hartman Rudolf Z grupy zawo­
dowej przem ysłowców wybrani zostali 
na członków pp.: W eicunann Fryc. inz. 
Albinowski Bronisław. Sitko Karol. Koł- 
fontay t r v k .  oraz na zastęncę: Fiedler 
Maks. Po zatwierdzeniu wyborów' 
nrzez ministra przemysłu i handlu nastą- 
ni ukonstytuowanie się nowej rady gieł­
dowej.

Swidergała, który zniszczył 5 domów. 
Dobrowolne datki dla pogorzelców w y­
nosiły 103 talary.

Wakacje świąteczne w  szkołach.
Ministerstwo oświaty wydało rozpa 

rządzenie postanawiające, że ferje wiel­
kanocne we wszystkich szkołach powszech 
nych. średnich i zawodowych tak państwo 
wych jak i publicznych trwać będą 7 dn> 
a to od Wielkiej Środy włącznie do wtorKu 
Doświątecznego włącznie .

Wofewódzhwo śf3sk'e.
Pracodawcy wypowiedzieli umowę
akordową w przemyśle żelaznym.
Związek pracodaw ców  pismem z d. 

10 marca wypowiedz.ał dotychczas obo­
wiązującą umowę akordową dla praco­
wników w arszta tów  konstrukcyjnych 
gężkiego przemysłu żelaznego, obejmu­
jącego hutę Królewską. Bismarka. Po- 
vój, Fulva. Zgoda, Baildon i inne. W ypo­
wiedzenie następuje z dniem 30 kwietnia 
br. Pismo w ystosowane zostało do Zw. 
Metalowców w Król. Hucie. W  sprawie

' ' ’- ' V  ■ - p e r ­
traktacje ze związkami zawodowemi.

*  W ycieczka koła ekonom&tów stu­
dentów W yższe] Szkoły Handlowej w 
W arszawie. W dn. 19 kwietnia br. przy­
bywa na Śląsk na czterodniowy pobyt
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M S M ś f i i i n s t t z a o i M i z i i
a pow staje g łó w n ie  w skutek zaburzeń układu 
nerw ow ego . S ztuczne środki nasenne nie dzia- 
taia na dłużej, a w yw ołu ją  step ien ie  i zanik w ra­
żliw ości nerw ów .

T ylk o  zio ła  M agistra W olsk iego  „P asiverosa"  
zaw ierają  „P assiflorę"  i id e a ln e  łagodzą  zabu­
rzenia system u n erw ow ego  (nerw ice serca, bóle 
g ło w y , h isterie) oraz sprow adzają k rzep iący  sen. 
iden tyczn y  ze  snem  naturalnym . Już po krótkim  
czasie  stosow ania  ca ły  sy stem  n erw o w y  pow ra­
ca do stanu norm alnego.

Zioła ochronn. „Pasiverosa”
do nabycia w  aptekach, drogeriach  (sk ład , apt.) 
lub w  w ytw órn i: M agister W olski. W arszaw a. 
Złota 14. O bjaśniające broszury w y sy ła m y  b ez­
płatnie.

iiiiiiiiiiimiiiiiimiiiiiiimimimiiiiiiiimmiiiiiii
wycieczka koła ekonomistów studen­
tów W yższej Szkoły Handlowej w W ar 
szawie. W ycieczka w czasie pobytu 

swego zamierza zwiedzić najważniejsze 
zakłady przem ysłowe oraz kopalnie i 
zapoznać się z całokształtem stosunków 
gospodarczych i społecznych woje­
wództwa śląskiego. Poza zwiedzaniem 
poszczególnych objektów, zorganizo­
wane będą wykłady, mające zapoznać 
studentów z gospodarczemi i narodowo- 
ściowemi stosunkami Śląska. Po  zw ie­
dzeniu Śląska, wycieczka uda s:ę do 
zagłębia krakowskiego.

*  Dekoracja zasłużonych. W  dniu
30. marca p. wojewoda dr. Grażyński u- 
dekorował 24 osoby złotym i srebrnym  
Krzyżem Zasługi oraz orderem Polonia 
Restituta. Złoty Krzyż Zasługi o trzy­
mali: Aleks. Saioniowa, Irena Wojcie­
chowska, ks. J. Czempiel, ks. Buzek, P. 
Pszczółka, wiz. dr. W acław  Mroziński, 
dyr. dr. Kar. Hessek lekarz, dr. Fr. W ii- 
lert lekarz, dr. Wik. P rzyby ła  i mag. 
Zdz. W yżnikiewicz. Srebrny  Krzyż Za­
sługi otrzym ali: St. Olszewski, w icest„ 
M. Kłapa, wizytator, Ranowiczowa, 
kier. szkoły. Szafran, insp. szk., Baron, 
insp. szkolny, Zebrok, kier. szkoły, Gór- 
nikiewicz, kier. szkoły, Biela, kier. szk„ 
Tarnawski. Ant. Nowak, st. ref. Z. U. P . 
U., Jan Urbanke, asses., Rvsz. Baron, 
nacz. kancel. Polonia Restituta: M. Ko- 
czwara. wizvt.. dr. Kubisz.

* Pozwolenie ministerstwa na zbiór­
kę 3 Maja — publiczną i w  szkołach.
Pismem z dnia 24. stycznia br. Nr. P , 
2/10 ministerstwo spraw  w ew nętrznych  
zezwoliło T ow arzystw u Czytelni Ludo­
wych na zbiórkę publiczną w  czasie od
3. do 9. maja na terenie Wielkopolski, 
Śląska i Pomorza. Również minister­
stwo W . R. i O. P. pismem z dnia 13-go 
m arca 1933 roku Nr. I. Pol. 632 33 dało 
swe zezwolenie na przeprowadzenie 
zbiórki „Daru Narodowego 3 Maja“ na 
terenie szkół w kuratorjum poznańskiem 
i na Górnym Śląsku na rzecz To w. Cz. 
Lud.

Z k a t o w i c k i e g o
Z zebrania konwencji węglowej.
Katowice. Odbyło się walne zgro­

madzenie Polskiej Konwencji W ęglo­
wej, na którem omawiano sytuację o- 
statnio w ytw orzoną w  przemyśle w  
związku z obniżką cen, wygaśnięciem 
konwencji w vw ozow ej oraz funduszu 
wyrównaw czego. Żadnych uchwał — 
któreby się przyczyniły do wyjaśnienia 
położenia, nie powzięto.

Z dwóch tysięcy proponowanych, ko­
misarz demobilizacyjny zgodził się na 

zwolnienie 160 górników.
W  dniu wczorajszym komisarz de- 

trobilizacyjny rozpatryw ał wnioski re­
dukcyjne kopalń śląskich. Między in- 
nemi rozpatrzył wniosek zarządu ko­
palń Spółki Giesche. która domagała się 
zwolnienia dwu tysięcy górników. Po  
przemówieniach stron komisarz zgodził 
się jedynie na zwolnienie 100 do 150 
górników, natomiast na trzymiesięczny, 
urlop turnusowy przejdzie tysiąc górni-’ 
ków.

Zapowiedź koncertu.
Katowice. Dr. Valabrega, jeden z  

najwybitniejszych współczesnych piani­
stów. wystąpi z koncertem dnia 10-go 
cwietnia w sali Konserwatorium Muzy­

cznego w Katowicach. Koncert ten u- 
rządzony staraniem T ow arzystw a Dan­
te Alighieri, a poświęcony twórczości 
XVI i XVII wieku, połączony będzie z 
prelekcją, którą wygłosi dr. Valabrega, 
nietylko znakomity odtwórca dzieł da­
wnych mistrzów, ale i poważny muzy- 
tolog, doskonały znawca muzycznej 
cultury. Zarówno niezwykle wartościo­
wy, w prost w yjątkow y program, jak 
też osoba w ykonaw cy są gwarancją, iż 
concert pow yższy będzie praw dziw ą 
rewelacja bieżącego sezonu.

„Baśń Królowej Róży“.
Katowice. Fantazja sceniczna w 3 

odsłonach napisana przez Marję Gerson- 
Tąbrowską pod powyższym  tytułem o- 
degrana zostanie w  sali Domu Związ­
kowego przy kościele N. P . Marji w  nie­
dzielę 2 bm. o godz. 3.30 po południu 
przez uczenice i uczniów P ry w . Szkoły 
powszech. im. A. Mickiewicza pod kie­
rownictwem Dyrekcji szkoły i grona 
nauczycielskiego. Ceny miejsc po 2 zł. 
Oochód na polskie szkolnictwo zagra­

nicą. Kierownictwo szkoły uprasza o 
poparcie przedstawienia.

Sprawcy włamania pod kluczem. 
Katowice. W  toku dochodzeń, pro­

wadzonych w spraw ie włamania do za­
kładu jubilerskiego Rudolfa Arndta przy 
ul. Pocztowej w dniu 12 bm. rano, przy­
trzym ano Henryka Eslera i Hajduka, o- 
baj żarn. przy ul. Królowej Jadwigi nr.
0. W  czasie rewizji domowej znale­

ziono większą ilość biżuterji i zegarków 
wartości około 4000 zł., pochodzących 
z wspomnianej kradzieży. Sprawców 
przekazano władzom sądowym.



{Maczeto powinna sie podróżować samolotem?
Szybkość. W  stosunku  do w sz y s t­

kich innych ś ro d k ó w  lokomocji sam o ­
lot w ielokrotnie  s k ra c a  podróż.

W ygoda. P a s a ż e ro w ie  sam olotow i 
nie są  narażeni na tłok, kurz. sadze, 
dym , zimno lub nadm ierne gorąco, ani 
też inne uciążliwe niedogodności, k tó­
ry ch  niepodobna uniknąć, posługując się 
jakim kolw iek środkiem  przyziem nej ko ­
munikacji. P a sa ż e ro w ie  sam olotow i ob­
s ług iw ani są  z na jw iększą  p ieczołow i­
tością. s łużba wnosi i w ynosi ich bagaż 
bezpłatnie , a w m iastach, gdzie lotniska 
położone są  zdała od śródm ieścia ,  do­
wożeni są  bezpałtu ic  sam o-hodam i.

Zdrowie. Sam olo ty  kursują  w  P o l­
sce od roku 1922 i p rzew io z ły  ponad 100 
tys. osób, nie n araża jąc  żadnego z nich 
na jakikolwiek uszczerbek  na  zdrow iu . 
Najzupełniej fa łszy w em  jest p rz y p u s z ­
czenie, iż podróż sam olo tow a szkodzić 
może zdrow iu. K ategoryczn ie  p rzeczą 
temu fachow cy , a p rzed ew szy s tk iem  
fakt. że w szy sc v  piloci, k tó rzy  pracują  
w sw y m  zaw odzie  od ca łego  sze regu  lai 
i przebyli as tronom iczne  cv f ry  se tek  ty ­
sięcy kilom etrów  w pow ietrzu , c ieszą 
się zdrow iem  jak najlepszem. Sam oloty  
kom unikacyjne kursują na w ysokości 
kilkuset m etrów , k tóra  n ietylko nie jest 
szkod liw ą dla organizm u ludzkiego, ale 
przeciw nie, p rzeb y w an ie  w cz v s te m  po­
w ietrzu . ponad oparam i, dym am i i za- 
b rudzonem  pow ie trzem  hartu je  go.

Koszt przejazdu. Ze w zg lędów  p ro ­

p ag an d o w y ch  c e n y  b ile tów  sam olo to ­
w y ch  u trzy m an e  są  n a  najn iższym  po­
ziomie i w y n o szą  ty lko tyle, co bile tów  
kole jow ych 1 kl., p rzy czem  stali c z ło n ­
kow ie L. O. P .  P .  k o rz y s ta ją  na linjacn 
k ra jo w y ch  z 20 proc. zniżki. P r z y  ró- 
w tioczesnem  nabyc iu  b ile tów  w  dw óch  
k ierunkach  „ tam  i z p o w ro te m "  p rz y ­
sługuje 30 proc. zn iżka od ceny  biletu 
w k ierunku p ow ro tnym .

Przyjem ność. W sz y s tk ie  m iejsca w  
sam olotach um ieszczone są  obok okien. 
K ra jobraz  zmienia się jak w  kalejdosko­
pie, obejmując o lbrzym i o b sza r  w  p ro ­
mieniu kilkudziesięciu k ilom etrów . Gó­
ry, rzeki, osiedla ludzkie itd. p rzesu­
w ają  się p rzed  oczam i jak p lastyczna  
mapa, n iesłychanie c iek aw a  i zaw sze  
in teresu jąęa . P o d ró ż  sam olo tem  jest 
za tem  idealnym  środk iem  tu ry s ty czn y m  
i k ra jo zn aw czy m .

W szy s tk ie  m iejsca w  sam olo tach  
są bardzo  w y godne  (fotele) i w szys tk ie  
zw rócone  w kierunku lotu. W  chłoanej 
porze roku sam oloty  posiadają  cen tra l­
ne og rzew anie ,  które m ożna dowolnie 
regulow ać. Na polskich linjach pow ie­
trznych  kursują p rzew ażn ie  sam olotv  
duże, 10-cio m iejscowe, posiadające toa­
letę i oddzielny przedzia ł  dla poczty , 
bagażu  i to w aró w .

B liższe informacje I b ilety: w  biu­
rach  P . L. L. „L O T “ . w e  w szystk ich  
w iększych  biurach podróży  i u portie­
rów  w iększych  hoteli.

S zó sty  i ostatni w ykład  Związku Obro­
ny K resów  Zachodnich.

K atow ice. W  dniu 29. m a rc a  odbył 
się ostatn i w y k ład  z cyklu  o d czy tó w  — 
o rg an izo w an y ch  p rzez  Z w iązek  O brony  
K re só w  Zachodnich. P rz e m a w ia ł  p. dr. 
Rudolf P ro c h a s k a  z M oraw sk ie j  O s t ra ­
w y  na te m a t :  „M niejszość niem iecka w  
Czechosłowacji*. P re leg en t  p rzeds taw ił  
z a t rw a ż a ją c e  rozm ia ry  mniejszości nie­
mieckiej w  C zechosłow acji ,  k tó ra  w y ­
nosi p rzesz ło  28 proc. ludności ca łego 
p a ń s tw a  czeskosłow ack iego  i poza licz- 
aiemi w yspam i o tacza  szerok im  pier­
ścien iem  południow e i zachodnie grani­
ce  Czechosłow acji .  Z apoznaw szy  ze ­
b ra n y c h  z siłą gospodarczą  elementu 
niem ieckiego, św ietn ie  postaw ionem  
szko ln ic tw em  m niejszościow em , którego  
uko ro n o w an iem  jest w łasn y  u n iw ersy ­
te t  i dw ie  politechniki o raz  s c h a ra k te r y ­
z o w a w s z y  rolę polityczną, jaką  mniej­
sz o ść  ta spełnia, uw ypuklił  m ów ca w iel­
kie trudności, jakie p ań s tw o  czeskie  ma 
d o  pokonania w  zw iązku  z tak  groźnem i 
rozm ia ram i w p ły w ó w  niemieckich. O d­
c z y t  był, jak i poprzednie, licznie obe­
s łan y .  P o  odczycie  podziękow ał p. dr. 
N o w a k  w szy s tk im  zg ro m adzonym  za 
pilne uczęszczanie  na w y k ład y ,  a d y ­
rek to ro w i Ś ląskich T echn icznych  Z a ­
k ła d ó w  N aukow ych  p. Klimce na o d ­
stąp ien ie  auli na ca ły  cykl. Z aznaczyć  
w y p a d a ,  że ogółem  odbyło  się sześć o d ­
c z y tó w  w  czasie od 22. lutego do 29. 
m a rc a  br.  Ogółem  liczba uczestn ików  
na w y k ład ach  tych w ynosiła  ca 2.500 
osób.

O strzeżenie.
K atow ice. W  ostatnich  czasach  m no­

żą się w ypadki ogłoszeń osób, oferują­
c y c h  pośredn ic tw o  przy  uzyskaniu  po­
ży c zek  od firm zag ran icznych . Pon ie­
w a ż  zachodzą  p rz y te m  s tw ie rd zo n e  
p rzez  m in is te rs tw o  skarbu  w ypadki po­
w o ły w a n ia  się w podobnych og łosze­
niach na nieistniejące firmy., w ięc p rz y ­
jąć  należy, że mają one na celu jedynie 
w y k o rz y s ta n ie  ła tw ow iernośc i  za in te­
re so w an y ch  osób w drodze  pobrania od 
njch zaliczek na rzekom e koszty. W o ­
b ec  po w y ższeg o  podaje się do w iado­
mości, że gdyby  tego rodzaju pośredni­
cy  insty tucyj zag ran icznych  się poja­
wiali, należy za c h o w y w a ć  daleko Idącą 
ostrożność , a lbow iem  w przec iw nym  
raz ie  s tać  się mogą ła tw o  ofiarami oszu­
kań c zy ch  m anipuiacyj ludzi n iesum ien­
nych .

W yk rycie niebezpiecznej szajki w ła ­
m yw aczy .

K atow ice. W  drugiej połowie grudnia 
tib. r. w łam ano  się do m ieszkania kupca 
K aro la  O lszynki w K atow icach  i s k ra ­
dziono 5.000 zł. w  banknotach  i bilonie, 
o raz  gramofon w alizkow y . S p raw c y  
spłoszeni przez  dom ow ników , porzucili 
gram ofon pod d rzw iam i a z pieniądzmi 
zbiegli w  n iew iadom ym  kierunku. O- 
becnie w  toku dochodzeń p rz y trzy m an o  
pod za rzu tem  tej k radz ieży  Alojzego 
S zw a lb ę ,  M as ta la rza  Jerzego , Budnika 
Jan a ,  Kitlera Rudolfa. W ę g la rcz y k a  Al­
fonsa  i R y s z a rd a  o raz  W einkego Hel­
m uta , w s z y s c y  z Katowic. W  czas ie  b a ­
d an ia  S zw alb e  i M as ta la rz  przyznali się 
do k radzieży  pieniędzy i zeznali, że za 
p ieniądze zakupili garderobę ,  k tó rą  im 
odebrano. W szy s tk ich  p rz y trzy m an y ch  
z  w yją tk iem  W ęgl-arczyka i W einkego, 
ods taw iono  do w ładz  sąd o w y ch .

Z sali sądowej.
K atow ice. W  grudniu ub. r, spaliła 

się d rew n ian a  stodoła  na kolonji Wy go­
rzele, w e  w si Ja ro szo w ice ,  w powiecie 
pszczyńsk im . S todo ła  na leża ła  do rol­
n ika E dm unda B erg e ra .  S p ra w c ę  pod­
palenia nie w y k ry to ,  natom iast po p e w ­
n y m  czasie sam  zgłosił się do policji 
b ez robo tny  P a w e ł  Pustelnik, k tóry  przy 
zna ł się do podpalenia. Na pią tkow ej 
ro z p raw ie  Puste ln ik  ośw iadczy ł ,  że me 
jes t  sp ra w c ą  podpalenia, a do policji 
zgłosił się dlatego, aby  być a r e s z to w a ­
n y m  i abv  mleć przez pew ien czas  da.cn 
nad g ło w ą i w y ży w ien ie  w czasie zimy. 
Chciał on dobrow oln ie  dostać  się do wie 
ziema. P ro k u ra to r  odstąpił  od o sk a rże ­
nia w k ierunku zbrodni o podpalenie, 
na tom ias t  sąd sk aza ł  B erge ra  na 4 mies. 
w ięz ien ia  za  w p ro w ad zen ie  w ład zy  w 
błąd . — Ten sam  sąd k arn y  w K a to w i­
ca ch  sk aza ł  F ran c iszk a  Kromkę z Ł a ­
zisk  G órnych  za  zbrodnię rozboju na 3 
lata w ięzienia. T rz ech  jego to w a r z y ­
sz ó w :  J. M iklasa, F ran c isz k a  Gutwm-

skiego i Józefa K ucharczyka  po 1 i pół 
roku wiezienia. W  jesieni ub. roku n a ­
padli oni na ro w e rzy s tę  Jan a  Słom ką 
pod Łaziskam i Górnem i i z rabow ali  mu 
46 zł. w gotówce.

W ypadek m otocyklow y w  K atowicach.
Ja d ą c y  ul. P iłsudskiego w Katowi­

cach m otocyklem  ks. K owalczyk z S zo­
pienic zderzył się z przechodzącą przez 
jezdnię Porębska Marją, również z Szo­
pienic. skutkiem czego  ta doznała wstrza  
su mózgu. O dstaw iono  ją do szpitala 
miejskiego w Katowicach, gdzie pozo­
staje pod obserw ac ją .  Ksiądz Kowal­
czyk  przez nagłe za trzy m an ie  m otocy­
kla doznał rów nież lżejszych okaleczeń. 
W inę w ypadku  ponosi P o rębska ,  która 
n,e zw aża jąc  na ruch uliczny tuż przed 
nadjeżdżającym  m otocyklem  zam ierza ła  
przejść przez jezdnie.

Kradzież wozu.
Katowice. W  ub. tygodniu sk radzio ­

no wóz roboczy  na szkodę Augustyna 
Budnioka. k tó ry  w toku dochodzeń od­
naleziono u E w alda  K aczm arka w W. 
Hajdukach. Kradzieży wozu dopuścili 
się H enryk  Kolibaj i Jan  Ja rczo k  z Załę­
ża. przeciw  k tó rym  sporządzono donie­
sienie do w ładz sadow ych .

Kary za awantury.
K atow ice. W  nocy na 4 grudnia ub. 

roku ro zeg ra ła  się w W ełn o w cu  pod 
Katow icam i k rw a w a  tragedja . D w om a 
s trza łam i rew o lw ero w em i został zabi­
ty 25-letni górnik F ran c iszek  S v sk a  z 
W ełn o w ea  przez  st. p rzodow nika  poli­
cji. O kaza ło  się. że po sutej libacji. S \ -  
ska  uzbrojony w siekierę  w ra z  z to w a ­
rzyszam i zeczepia ł przechodniów , a na­
w et rzucał się na żo łn ierzy  policyjnych. 
Gdy mimo k ilkakro tnego  w ezw an ia  do 
odłożenia s iek iery , S y sk a  nie usłuchał, 
a n aw e t  zam ie rza ł  ugodzić nią st. p rzo­
dow nika C hachułę , ten dw om a s t rz a ła ­
mi w obronie w łasne j ranił S y sk ę  w 
płuca i brzuch. S y sk a  p rzew iez iony  do 
szpitala, zm arł.  W  środę ro z s trzy g a ł  
się epilog tej sp ra w y  w  sądzie  okręgu- 
w y m  w K atow icach. Na ław ie  o sk a r ­
żonych zasiedli Jan  Syska .  R y sza rd  
Lem pa i G e r tru d a  S v sk o w a .  oskarżeni 
o opór w ładzy .  Do winy nie przyznali 
się, t łum acząc się. że byli w k ry ty c z ­
nym czasie piiani. Sąd zasądził Jana 
S y sk ę  na 1 rok. Lempę, k tóry  był już 
14 razy  k aran y  na 6 m iesięcy, a Svsko- 
w ą uwolnił. Ten sam  sąd zasądził F ra n ­
ciszka Żołnę z M urcek za zn iew ażen ie  
pos terunkow ego  na 3 m iesiące w ięz ie­
nia.

P rzedstaw ien ie teatralne „Opolanka".
K atow ice-Z ałęże. W niedzielę, dnia 

2. kw ie tn ia  br. w  sali p. L eona Kobica 
(obok kościoła) o godzinie 20 odegra  
jeden z t rzech  zesp o łów  teatralnych

„O polanki"  p rzep iękną m elodyjną sz tu ­
kę ludową, now ość, pt. „Kat i cy g an k a"  
z pięknemi n ad zw y cza j  czaru jącem i 
śpiewami w 4 ak tach . U tw ór n a d z w y ­
czaj in teresu .ący . M łody kat ma p rze ­
prow adzić  egzekucję na młodej cy g a n ­
ce, k tórą  kocha. Napięcie n e rw ó w  od 
początku do końca sztuki. A w ięc w s z y ­
scy  w  niedziele do sali p. Kobica. Bile­
ty jeszcze do nabycia  u p. H erm ańsk ie-  
go. ul. W ojciechow skiego  94. C eny  
miejsc: 49 gr., 1.09 i 1.50 z ło tych. Spiesz 
po bilet. O tw arc ie  kasy  o godz. 18.30.

Domniemani spraw cy m orderstwa  
na LUdeku.

C horzów . Policja śledcza osadziła  w  
a reszc ie  ś ledczym  Je rzeg o  Cibę. 25 lat, 
z N. Hajduk. 28-letniego E rnes ta  Basistę 
i Elżbietę Daniszów nę, rów nież  z tej 
m iejscowości, o raz  M arję S ag ro lankę  z 
Kochłowic, na k tó rych  c iąży  silne po­
dejrzenie. że w p ie rw szych  dniach lute­
go 1932 r. zam ordow ali  45-letniego P a ­
w ła  Ltidekego w jego m ieszkaniu  w 
C horzow ie  przy ul. Kościelnej 10, —  o 
czem  sw eg o  czasu obszern ie  pisaliśmy. 
Dochodzenia t rw a ją ,  (k)

O tw arcie w y sta w y  przeciw alkoho­
lowej.

Brzezinka. W  ubiegłą środę, dnia 29
m arca  w m iejscowej ochronce  odbyło  
się o tw a rc ie  4-tej z rzędu w roku bież. 
w y s ta w y  przeciw alkoholow ej.  W  obec­
ności p. naczelnika gminy Korusa. m iej­
scow ego  n au czy c ie ls tw a  oraz  około 60 
gości, zagaił  i pow itał zeb ranych  ks. 
dziekan Kudera W  imieniu gminy p rze­
mów ił p. nacz. Korus. w y ra ż a ją c  radość 
i podziękow anie, że w v s ta w a  także  do 
Brzezinki zaw ita ła .  Następnie p. prof. 
S ław iński w ygłosił  re fera t  i objaśniał 
w y s taw ę .  W y s ta w a  t rw a ć  będzie do 
poniedziałku, dnia 3. kwietnia  południa. 
W stęp  na w y s ta w ę  20 gr. Z okazji w y ­
s ta w y  w ygłosi  w  bieżącą niedziele ka­
zania ks. dziekan Czempiel z W. Haj­
duk, p rezes  Katolickiego Z w iązku  Ab­
s ty n en tó w  —  ok ręg  śląski. „

t  K r ó \  Huty
W alne zebranie Z. O. K. Z.

Król. Huta. Z arząd  koła Z. O. K. Z. w 
Król. Hucie podaje nimejszem do w i a ­
domości cz łonkom , że dma 7. kwietnia  
br. o godz. 19.30 w sali miejskiego gim­
nazjum żeńskiego odbędzie się doroczne 
w alne zg rom adzen ie  cz łonków  miejsco­
w ego koła Z. O. K. Z. Zarząd  koła miej­
sco w eg o  Z. O. K. Z. przypom ina , że w 
m yśl par. 50 s ta tu tu  zw iązku  w alne zgro  
m adzenie  jest p raw om ocne  p rzy  obec­
ności conajmniej po łow y cz łonków  ko­
ła. W razie braku  kompletu drugie ze ­
bran ie  odbędzie  się 30 minut później, 
k tó re  jest p raw om ocne  bez w zględu  na 
ilość obecnych. W stęp na zebranie tyl­

ko za  okazan iem  leg itym acji  cz łonkow ­
skiej. O liczny udział w  zebran iu  u p ra ­
sza  za rząd  koła.

Stenografja dla początkujących.
Król. Huta. D o d a tk o w e  w pisy  na  

k u rs  stenografji polskiej dla począ tku ją­
cy ch  przy jm uje się w  gimnazjum przy 
ul. G im nazjalnej do dnia 4 kw ie tn ia  od 
godziny 18— 19 w  klasie nr. 20. Ć w icze ­
nia s tenograficzne cz łonków  T ow . sten. 
P ia s t  o d b y w a ją  się obecnie dla postępo­
w y ch  w poniedziałki i czw artk i ,  od go­
dziny 18. Z a rząd  to w a r z y s tw a  prosi 
cz łonków  o liczny udział w ćw iczeniach  
na szybkość .

Z Śwle’ochłow!ckieqo
C iągłe walki z przemytnikam i.

Szarlej. Dnia 29 m arca  obok stacji 
kolejowej w Szarle ju  w pościgu za p rze­
m ytnikam i użył broni palnej funcj. poi., 
na sku tek  czego  p rz y tr z y m a ł  d w óch  
p rzem ytn ików . U z a trzy m an y c h  za k w e­
s t ionow ano  w iększą  ilość pom arańcz  
p rzem y co n y ch  z Niemiec. W ieczorem  
tego dnia o godz. 20 obok s taw id la  kole­
jow ego w Szarle ju  rów nież w pościgu za 
przem ytn ikam i funkcj. s t r a ż y  gran. użył 
broni palnej, nie raniąc jednak  nikogo. U 
p rz y tr z y m a n y c h  d w u  p rzem y tn ik ó w  za­
jęto kilkadziesiąt pom arańcz, (ś)

P ostrzelen ie przem ytnika.
Ruda. Dnia 30 m arca  rano  jeden z 

funkcj. s t r a ż y  gran. na przejściu gran. w 
Rudzie us iłow ał z a trzy m ać  kilku p rze ­
m ytn ików  po w raca jący ch  z Niemiec. 
Pon iew aż  na w e zw an ie  nie reagow ali  — 
prze to  s trażn ik  użył broni palnej, ran iąc  
p rzem ytn ika  Józefa S k rzy p ca  z Rudy. 
P ostrze lonego  odstaw iono  do  szp ita la  w 
Rudzie, (ś)

Z Pszczyńskiego
Chciał puścić z dym em  stodołę.

P szczy n a .  W  nocy na 30 m arca  nie­
znany  d o ty ch czas  sp ra w c a  wszedł do 
niezam knięte j s todo ły  robotnika F ranc i­
szka  Hałupki p rzy  ul. S trzeleckie j  I 
tam że podpalił sp róchn ia łą  kupkę d rz e ­
wa. S próchniałe  d rz ew o  tliło się do ra- 
r.a. jednak słom a i inne ła tw o  palne rze­
czy złożone w stodole me zaję ły  s:ę. 
S p raw c a  po dokonaniu tego czynu  od­
dalił się w n iew iadom ym  kierunku.

P ożar lasu.
P szczy n a .  Dnia 28. bm. około godz. 

13, p raw dopodobnie  od iskier, w y p a d a ­
jących  z komina przejeżdżającego  po­
ciągu pośpiesznego, w y b u ch ł  pożar  w 
lesie ks. pszczyńskiego , położonego 
w zdłuż toru kolejowego. Ogień rozsze­
rzył się z b ły sk aw iczn ą  szybkośc ią  i 
zają ł p rzes trzeń  około 10 ha 25-letniego 
lasu. k tó ry  uległ zniszczeniu. R obotnicy  
leśni p rzv  pom ocy robo tn ików  ta r taku ,  
zdołali pożar  ca łkow ic ie  ugasić. Szko­
dy. w y rząd zo n e j  pożarem , do ty ch czas  
nie ustalono.

Pożar.
G oław lec. Dnia 29 m arca  o godz. 21 

z n iew yjaśnionej do ty ch czas  p rzy czy n y  
w ybuchł pożar w zabudow aniach  W a­
lentego G rzes icy  i zn iszczył dach domu 
mieszkalnego, o raz  częściow o dach sta j­
ni. a  ponadto  zn iszczył w iększe zapasy  
zboża i mąki. o raz  garderobę ,  czem  w y ­
rządził  szkodę na około 3.500 zł. W  ak :j i  
ra tunkow ej bra ła  udział s traż  pożarna i  
Chełm u i w kró tk im  czasie ogień uga« 
siła. (p)

Pożar.
Jaroszow ice. W  ubiegły  w to rek  

w ieczorem  w ybuch ł  pożar  w  stodole 
drew n iane j  W alen tego  R eguły  w Kopa­
ninie i zn iszczy ł ją doszczętn ie  w ra z  z 
w iększym  zapasem  słom y i in w en ta ­
rzem  rolniczym, czem  w y rząd z i ł  szko­
dę na około 2000 zł. W  akcji ra tunkow ej 
b ra ła  udział s t raż  pożarna z Ja ro sz o w ie  
przy  pomocy m ieszkańców . P o czą tk o ­
w e dochodzenia w y k a za ły ,  że pożar oo- 
w s ta ł  przez porzucenie n iedopałka pa­
p ierosa . (p)

Z Rybnick’eco
P ołączen ie autobusow e Rybnik —

P szczyn a.
Rybnik. Od 1 kw ietn ia  br. kursuje 

au tobus pom iędzy Rybnikiem  a P s z c z y ­
ną przez  2 o ry ,  M izerów , K ry ry .  Odjazd 
z R ybnika  o godz. 8.30 i 16.00. Jazd a  
t rw a  1 godz. 15 minut i kosztuje 2.80 
zł. W łaściciel zam ie rza  t rasę  p rzed łu ­
ży ć  przez  Bieruń S ta ry  do O św ięcim ia , 
co s tanow iłoby  w ielką dogodność dla 
handlu

t t



sty  1 siódmy jubileusze odbywają się w 
r. 1475 i 1500. Jubileusz z r. 1500. cele­
browany przez papieża Aleksandra VI. 
zapoczątkował ceremonię otwierania 
Wrót Świętych. Jubileusze z r. 1525 i 
1550 odbyły się przy bardzo słabej frek­
wencji pielgrzymów, natomiast bardzo 
uroczyście celebrowany był Rok Święty 
przez papieża Grzegorza VIII w  r. 1575.

W  następnym z kolei Roku Świętym  
(1600) przybyło do Rzymu przeszło 3 
miljońy pielgrzymów.

W szystkie jubileusze XVII w. odby­
wały  się z wielkim przepychem. Jubi­
leusz w  r. 1775 uświetniony był obecno­
ścią Krystyny, królowej szwedzkiej, któ 
ra przyjęła wówczas katolicyzm. Kró­
lowa w dzień ś w .  Poniedziałku własno-

Odezwa w sprawie zbiórki pien einej
dnia 2 kwietnia r. b. na ratowanie bazyliki wileńskiej. , ,

Gdy święta ofiara Królowej Jadwigi 
została dokonana i Litwa, opromieniona 
znakiem Krzyża, stanęła na progu no- 
nych wspaniałych dziejów, — wówczas 
na gruzach ginącego świata pogańskiego 
nad brzegami Wilji i Wilenki, została 
wzniesiona przez króla W ładysław a Ja ­
giełłę świątynia pod wezwaniem św. Sta 
nisfawa,— pomnik triumfu p raw dy i dro­
gowskaz wieczysty.

Dzieje katedry wileńskiej, stojącej u 
stóp Góry Zamkowej i łączącej się nie­
gdyś z królewskim Zamkiem Dolnym. 
— to są dzieje Wilna, dzieje b. Wielkiego 
Księstwa Litewskiego, — to są dzieje 
wielkich, w ytrw ałych  i wzniosłych walk 
pod przewodem dusz najczystszych, serc 
najwznioślejszych.

W nuk fundatora, święty królewicz 
Kazimierz, którego śmiertelne szcząttci 
spoczywają w katedrze, straż wieczystą 
objął nad narodem, jako Patron Wielkie- 
ko Księstwa Litewskiego.

W  katedrze wileńskiej odbywały się 
koronacje wielkich książąt litewskich a 
królów polskich; katedra była świad­
kiem wszystkich najwznioślejszych mo­
mentów w dziejach kraju, — w niej w re­
szcie spoczął król Aleksander i dw:e 
małżonki króla Zygmunta Augusta: kró­
lowa Elżbieta i Barbara. — w niej się 
przechowuje serce króla W ładysłada IV.

Pożary, wojny oraz podziemne nurty 
wody niszczyły katedrę, skutkiem czego 
musiano ją klkakrotnie przebudowywać.

Olbrzymia powódź w r. 1931 w spo­
sób gwałtow ny posunęła naprzód stra­
szne dzieło niszczenia najstarszej wileń­
skiej świątyni, która w r. 1921 na mocy 
przywileju Papieża Benedykta XV o trzy ­
mała tytuł bazyliki.

Po przeprowadzeniu gruntownych 
badań wyłoniła się konieczność wzmoc­
nienia fundamentów bazyliki zapomocą 
szeregów olbrzymich, bo rrilkunastume- 
trowych pali żelazo-betonowych. które- 
by oparły się o dobry grunt budowlany. 
Prace takie w stosunku do portyku, jako 
najbardziej zagrożonej części bazyliki, 
już zostały ukończone, ale jest to zaled­
wie jedna szósta część projektowanych 
robót, niezbędnych do całkowitego ura­
towania bazyliki!

Rodacy! Nasi pradziadowie, ratując 
zrujnowana katedrę, w miejsce zniszczo­
nych murów wznosili nowe, coraz wspa­
nialsze, obejmujące coraz większą prze­
strzeń. Naszym obowiązkiem jest uzu­
pełnienie wysiłku pradziadów i założe­
nie najgłębszych i najtrwalszych funda­
mentów. Nasza wiedza może tego d >  
konać, — czyżby zawiodła nasza ofiar­
ność?...

Rodacy! W  dniu 2 kwietnia b. r. w 
całej Polsce odbędzie się „Dzień Rato­
wania Bazyliki W !ieńskiej“, zorganizo­
wany w celu zebrania funduszu na prze­
prowadzenie robót ratowniczych.

Niechże każdy obywatel Rzeczypo­
spolitej Polskiej pośpieszy chociażby z 
najskromniejszą ofiarą! Niech ratow a­
nie zagrożonej Bazyliki Wileńskiej sta­
nie się obowiązkiem sumienia całego na­
rodu !

Niech do serc naszych p rzem ów ^ 
szczątki królewskie, których o d k ry ce  
radośnie wstrząsnęło całą Polską i które 
domagają się trwałego mauzoleum!

Niech do dusz naszych przemówi 
święty królewicz Kazimierz, który tak 
gorliwie się modlił w katedrze wileńskiej 
i w niej wzniósł wspaniały tron swego 
królowania!...

Wilno, dnia 22 marca 1933 r.
Komitet Ratowania Bazyliki Wileńskiej.

ręcznie umyła nogi 12 pielgrzymom. 'Ju­
bileusze XVIII stulecia nie cieszyły się 
w ie lla  frekwencją. W  r. 1800 naskutek 
śmierci papieża Piusa VI jubileusz nie 
odbywa się. Druga przerw a nastąpiła w 
r. 1850, kiedy papież Pius IX był na w y ­
gnaniu. W r. 1875 również jubileusz me 
odbywa się. Dopiero papież Leon XIII 
przyw raca  tradycję w r. 1900. Ostatni 
jubileusz z r. 1925 jest jeszcze w  świeżej 
pamięci wszystkich. Tegoroczny jubi­
leusz. 22-gi z rzędu, odbędJe  się już w  
nowem Państw ie W atykańskiem.

Przebieg uroczystości związanych t 
uroczystem otwarciem Świętego Roku 
na życzenie Ojca Świętego ma być trans 
mitowany na ca ły  świat, aby za pośred­
nictwem radja umożliwić wszystkim  
wiernym udział w  tem wielkiem święcie 
kościoła katolickiego. Transmisja z W a­
tykanu -ozpocznie się 1 kwietnia o godz. 
10.20 i trw ać będzie do godz. 11.45.

W edług dalszych wiadomości, jakie 
napływają z Cita del Vaticano, w sobo­
tę, dnia 1 kwietnia wieczorem po za­
inaugurowaniu Roku Św. przez ot­
warcie P or ta  Santa w  Bazylice św. P io ­
tra. Ojciec św. ze swej biblioteki pry­
watnej przy pomocy radiostacji w łączy  
prąd do olbrzymiego krzyża, w ystaw io­
nego na szczycie góry Monte Senario 
w Toskanji, który zapłonie tysiącem  
lampek elektrycznych na znak rozpo­
częcia 1900 rocznicy śmierci Chrystusa 
Pana.

O godz. 19.45 (czasu środkowo-euro- 
pejskiego) radiostacja watykańska nada 
na fali długości 50.26 śpiew chóru św , 
Annuncjaty z Florencji, a o godz. 19.55 
powiadomi świat o zapaleniu Krzyża na 
Monte Senario. emitując również przez 
tę falę, która włączy prąd do aparatu. 
Jak  donoszą z Florencji wszystkie przy­
gotowania na Monte Senario zostały  
całkowicie ukończone.

Bojkot filmOw niemieckich.
Jak już donosiliśmy, akcja bojkotu fil­

mów niemieckich na terenie całej Polski 
rozszerza się coraz bardziej. Związek 
właścicieli kinoteatrów w W arszawie 
powziął kilka dni temu uchwałę zanie­
chania natychmiastowego wyświetlania 
jakichkolwiek filmów wytwórni niemiec­
kich. W ślad uchwały warszawskiej 
poszły związki na terenie innych woje­
wództw Polski.

Dowiadujemy się, że w dniach naj­
bliższych w sprawie powyższej powziąć 
ma także uchwi.łę związek właścicieli 
kinoteatrów na Śląsku. W yrażam y na­
dzieję, że stanowisko związku tutejszego 
podyktowane będzie takiemi same ni 
względami obywatelskiemi i państwo­
wemu które kazały związkom na terenie

A
innych województw zaniechać w yśw ie­
tlania filmów niemieckich.

Społeczeństwo tutejsze do żyw ego  
oburzone bezwzględnym zakazem, jaki 
w sprawie filmów polskich wydali Niem­
cy oraz bezwzględną walką, wypowie­
dzianą przez czynniki niemieckie w szyst 
kim dziedzinom sztuki polskiej (zakaz 
występów Kiepury) oraz terorem zasto­
sowanym w stosunku do rodaków na­
szych. słusznie się domaga, aby żadne 
kino polskie na Śląsku filmów niemiec­
kich nie ’/yświetlało. W ierzym y w oby­
watelskie stanowisko właścicieli kin na 
Śląsku i w yrażam y nadzieję, że uchwała 
ich pójdzie całkowicie po linji słusznych 
interesów Polski.

■

Ojciec Święty Pius XI.

Jak już informowaliśmy, w dniu dzi­
siejszym, t. j. 1 kwietnia, w Watykanie 
nastąpi uroczyste otwarcie Świętego  
Roku, ogłoszonego bullą Papieża Piusa 
Xi-go w okresie świąt Bożego Narodze­
nia w roku ubiegłym. Uroczystość od­
będzie się z udziałem Ojca Świętego.

Obecny Święty Rok przypada na ty ­
siąc dziewięć setną rocznicę śmierci 
Chrystusa Pana i ma charakter wyjątk i- 
wy. bowiem poraź pierwszy zdarza się 
w historji Kościoła katolickiego, by ten 
sam papież celebrował więcej niż jeden 
Rok Święty i by pomiędzy kolejnemi ju­
bileuszami istniał tak krótki odstęp cza­
su. jak to wypada obecnie, bo zaledwie 
8 lat.

P ierw szy  Święty Rok ogłoszony zo­
stał przez papieża  Bonifacego VIII. bullą 
z dnia 22 lutego 1300 r. Pomiędzy piel- 

rzymami. którzy wówczas odwiedzili 
więte Miasto, oyl Dante. W uroczy­

stościach drugiego z kolei Świętego Ro­
ku. który p rz yp ad ł  w r. 1350 za papieża 
Klemensa VI. brał udział Petrarka. P a ­
pież przebywał wówczas w Avignonie. 
Liczba pielgrzymów wynosiła wtedy 
1.200 000.

Papież Urban VI (1378— 1389) w y­
znacza jubileusze Roku Świętego co 33 
lata. jako lata życia Chrystusa, trzeci je­
dnak z kolei Rok Święty odbył się po 40 
latach, t. j. w \  1390. C zw arty  odbyi 
się w r. 1423. a piąty w r. 1450. Przez 
papieża Paw ła  II ustanowione zosta.ą 
nowe okresy jubileuszowych lat kościel­
nych. a mianowicie co 25 lat i ten sam 
system trwa do dzisiaj. Tak więc szó-

film.
Bojkot filmów niemieckich.

O głoszon y  niedaw no bojkot w szy stk ich  fil­
m ów  niem ieckich nie w yd a ł Jeszcze w szęd zie  
n a leży tych  rezu ltatów . W praw d zie  posiadam y  
Już w iadom ości z  ca łeg o  szeregu  w ojew ód ztw , 
że  w łaśc ic ie le  kinoteatrów  postanow ili w y cofać  
w szy stk ie  film y pochodzenia n iem ieck iego. Je­
dnakże na terenie Śląska w y św ie tla  s ię  w  dal­
szym  ciągu film y „IJfy". Z w a ż y w szy  b e z w zg lę ­
dny bojkot, zarządzony przez N iem cy w  sto ­
sunku do w szystk ich  film ów polskich, musimy 
dom agać się  1 od tu tejszych  w łaśc icieli kinotea­
trów , aby natychm iast w szy stk ie  niem ieckie  
film y z ekranu zdjęli. O dpow iedzią na słynną  
luz dzisiaj dep eszę  H ugenberga do G dańska: 
••żaden film polski w kinie niem ieck lem “ musi 
być bezw zg lędn e za sto so w a n ie  hasła: „Żaden 
Him niem iecki w Jakiem kolwlek klnie polskiem ".

„ M u ir .ja “ .
Jest obecnie w  A m eryce w y św ietla n y  film 

U niversalu, który sta ł się  ew enem entem  se z o ­
nu. n in iem tym  jest „M umia". W ziętość  sw a  
za w d zięcza n ietyle  modnej dziś fabule n iesa­
m ow ito - sensacyjn ej, ile genialnem u od tw ó rcy  
roli tytu łow ej, niezapom nianem u w  m asce po­
tw ora z „Frankensteina" —  K arloffowi. Za­
w artość treściow a „Mumjl" daje fantazji w idza  
bardzo w iele , g d y ż  obejm uje w ypadki i zajścia, 
nie z a w sz e  dające się  og lądać w  najbardziej
nawet sensacyjnych scenariuszach filmowych.

K ośćcem  akcji, to historja m iłosna, rozciągnięta  
na okres trzech ty s ię cy  lat. Pod w zględem  fa­
bularnym  akcja Jest c iek a w ie  skonstruow ana ] 
od b yw a się  w  E gipcie w  okresie  w sp ó łczesn ym  

R ozg łos sw ój za w d zięcza  film p rzed ew szy -  
stk iem  nieludzkie] w prost kreacji Karloffa, któ­
ry osiągnął w  niej maximum m ożliw ości ek s­
presyjnych . D o ty ch cza s opierała się  jego  w ie l­
kość na cudow nie uchw ycon e] m asce, obecn ie  
w trząsa  w idow nię rew elacją  kunsztu aktor­
sk iego  n ajw yższe] skali. Obok nie dającego  się  
zapom nieć Karloffa. przykuw a u w agę w idow ni 
now e o k rycie  film ow e: w ęglersk o-am erykańska  
piękność Zita Johann, w n osząca  w  roli Angielki 
dużo bezpośredniości l w iośn lanego uroku.

N iezadługo ukaże się  u nas „Mumia" i w ó w ­
czas będziem y m ogli naocznie spraw dzić, c zy  
w artość  tego  filmu odpow iada leg o  am erykań­
skiem u rozg łosow i.

Przed trzęsieniem ziemi uratował
gwiażdy — kryzys...

H ollyw ood nie ucierpiało zbytnio z pow odu  
trzęsien ia ziem i, które n iedaw no naw iedziło  
Kalifornię. S traty  te nie są tak pow ażne, lak się  
w  p ierw szej chw ili w y d a w a ło . Jednak w e  w s z y ­
stk ich w ytw órn iach  film ow ych  w szelk a  praca 
zosta ła  przerw ana.

W  chw ili katastrofy  praw ie w s z y s c y  akto­
rzy  byli obecni na w ielk iem  zebraniu prote- 
stacyjnem  przeciw ko dalsze] redukcji gaż. Re] 
w śród  „zbuntow anych" w od zili: M aurice C heva  
Her, C laudette C olbert, W allace B eery , R i­
chard B arthelm ess. Conrad Nagel 1 Clark Ga­
ble. A ktorzy byli w łaśn ie  w  trakcie uchw alania

rezolucji, gd y  nastąpił p ierw szy  w strząs. O czy ­
w iśc ie  natychm iast przerw ano dyskusję. W ra­
cając z  zebrania, aktorzy m ogli sk onstatow ać, 
że  uniknęli w ielk ie] katastrofy.

P odobny w ypadek m iał kilka lat temu zna­
ny aktor M ontagu L ove, który ocalał dzięki 
kontraktow i z  w ytw órn ią  Param ount.

B aw ił m ianow icie na w y w cza sa ch  w  Santa  
M onica. P ew n eg o  dnia zatelefon ow ano do nie­
go, że  w ytw órn ia  Param ountu pragnie p o w ie­
rzy ć  mu rolę w  w ażnym  film ie, a le musi na­
tychm iast przyjechać. W siadł w ięc  w  auto f wy 
jech ał. W godzinę później ziem ia zadrżała I 
w illa , w  której M ontagu L ove m ieszkał w  San­
ta M onica, zosta ła  zrów nana z ziem ią.

Inowacja w kinie.
Inż. Blum berg z  R ygi w padł na następujący  

sposób , um ożliw iający bardzo tanie p rzygoto ­
w y w a n ie  film ów do w yśw ietlan ia  w różnych  
państw ach. O to w szy stk ie  napisy nie będą w y ­
k on yw an e w każdym  Języku oddzieln ie i w k le  
jane w e w ła śc iw y ch  m iejscach; w szy stk ie  te n i  
p isy  będą jednak stan ow iły  dodatkow y film i  
napisam i, w y św ie tla n y  przez aparat boczny , do­
d atk ow y: odpow iednia synchronizacja obu apa­
ratów  (c zy  regu lacja), pozw olą  na w yśw ietla n ie  
nap isów  w  odpow iednich  m iejscach filmu 
g łó w n eg o  ob razkow o -  d źw ięk o w eg o .

W szystklem rządzi pfzyoadek.
W  jaki sposób dostać s ię  do film u? J est ’o  

problem at r ze cz y w iśc ie  bardzo trudny n aw et 
dla utalentow anej Jednostki. Jeśli lednak uprzy* 
tom nlm y sob ie  początek kariery d z isiejszy ch  
s ła w  ekranu, to dojdziem y do w niosku , że

w szystk iem  w  gruncie rze cz y  rządzi ty lk o  śle ­
py przypadek, a nie usilne i d łu gotrw ałe  stara­
nia.

Clark G able, najpopularniejszy dziś am ant 
i znakom ity partner G rety Garbo w  jej najnow ­
szym  film ie za w d zięcza  sw ą  film ow ą karjerę  
głośnem u L ionelow i B arrym ore'ow l, którem u  
w padł w  oko, w ystępując na Jednej z  mniej­
szy ch  scen  teatralnych N ow ego  Jorku. B arry­
m ore w y sta ra ł s ię  dla G abla o  próbne zd jęcia  
w  atelier M etro-G oldw yn-M ayer f po paru 
dniach długoletni kontrakt skrom nego aktora  
scen iczn ego  z  potężną w ytw órn ią  hollyw od zk ą  
sta ł się  faktem  dokonanym .

Joan Crawford, Norma Shearrer I Ram on  
N ovarro przez długi cza s zajm ow ali sta n o w i­
ska tylko' skrom nych sta ty stó w , zanim  w sze ch ­
m ocny przypadek podniósł ich do szeregu  
gw iazd  p ierw szej w ie lk ośc i.

Do tych nielicznych , k tórzy  dostali s ię  do 
filmu i odrazu otrzym ali odpow iednie dla s ieb ie  
role na leży  M arie D resler, która przed zo sta ­
niem aktorką film ow ą b y ła  słynn ą gw iazdą  dra­
m atyczną Jednego z w ielk ich  teatrów  na Broa* 
dw ayu.

R ów nież Anita P age, obecna partnerka B uste- 
ra K eatona. ro zp oczęła  odrazu od w ielk ich  ról 
w film ach W illiam a H ainesa. T o  sam o da się  
pow iedzieć  o  m łodziutkiej M aureen O 'Sullivan  
partnerce Johnny W eism uellera w  film ie „C zło, 
w iek-M ałpa“. Ta sym p atyczna  artystka  została  
„odkryta" przez reżysera  W . S. Van D yk e'a  w 
cza s ie  Jego ostatn ie! podróży do Europy.

Jak w ięc  w idzim y przypadek i je szcze  ra ł 
przypadek toruje drogę do s ła w y  1 majątku.



TEATR I SZTUKA.
„N ow a um owa małżeńska."  

Komedia w  3 aktach S. G. Shaw'a. Przekład  
Floriana Sobieniowsklego, R eżyser Zygmunt 
Biesiadecki. Dekoracje: Stanisław W ęgrzyn.

Znakom ity p isarz  angielski S. B. Shaw  ucho­
dzi za  w ielkiego kp iarza  św iata . W idać to także 
i w  sztuce ostatn io  w ystaw ionej przez katów  c- 
ki tea tr. „Nowa um ow a m ałżeńska", to p rzede- 
w szystk iem  o stra  sa ty ra  na m ałostkow ość , 
m ędrkow anie ludzi, szukających zaw sze  c z e ­
goś now ego i lepszego, a  w  rezu ltacie  poprze­
s ta ją  na sta rym  porządku rzeczy .

Akcja rozg ry w a się w  domu biskupa angli­
kań sk ieg o , k tórego, — jak zaw sze  dobrze — 
j#f®'ł p. Zbyszew ski. P ozatem  udział w  akcji bio- 
[rą członkow ie jego bliższej i dalszej rodziny iak 
[Alicja, żona gospodarza (p. O rzecka). E dyta , 
có rk a  ich (p. Grzebska), genera ł B ridgenonn  
(p. Arnoldt), R eginald B ridgenorth , b ra t b isku­
pa  (p. Godlewski), Leontyna. jego żona (p. Hań­
ska), L esbia  G rautham , k rew niaczka (p. Zby- 
szew ska), a nadto  Sinjohn H ochkins (p. B iesia­
dę :ki), burm istrzyn i G eorge (p. M arecka) Ce- 
|cy l Syikes (p. M ikołajewski), lokaj i raduv 
jtniejski za razem  Collins (p. K ow alski) a w resz­
c ie  C edel (p. Szajkiewicz). Jak  w idać z na­
z w isk , obsada ról by ła  sta ranna , to też g ra  ze- 
ispołu sta ła  na w ysokim  poziomie. N ieznaczne 
o ste rk i, spow odow ane w skutek niedość pełne­
go  opanow ania tekstu  ról, zostaną n iew ątpliw ie 
^usunięte na dalszych p rzedstaw ien iach  Z od­
tw ó rcó w  na podkreślenie zasługują pp. G rzeb­
ska, H ańską. Z byszew ska. M arecka, z panów  
z a ś  Zbyszew ski, G odlew ski. B iesiadecki Ar­
noldt, Kowalski i in. Dzięki um iejetnej i sp ra w ­
n e j reżyserii p. B iesiadeckiego, akcja  — minio. 
ee sz tuka obfituje w  w iele m om entów  w y łącz ­
n ie  d ialogow ych — toczy ła  się żyw o. zadaw al- 
n ia jąc  w ypełn ia jącą  tym  razem  szczelnie salę 
publiczność, k tó ra  nie szczędziła  oklasków  p j  
każdorazow em  opuszczeniu ku rtyny . D e k o lc ie  
pom ysłu  p. W ęgrzyna  b y ły  piękne i szczę ś liw e  
obm yślone, s tw arza jąc  doskonałe tło  dla akcji. 
S z tu ce  w ró ży ć  należy Pow odzenie.

*

TEATR PO ! SKI W K A TO W IC A C H  
R E P E R T U A R :

Sobota, dnia 1. kw ietn ia : „G olgota" dla szkół 
o godzinie 15.30.

Sobota, dnia 1. kw ietn ia : „Nowa umowa m ał­
żeńska"  o godzinie 20.

N iedziela, dnia 2 kw ietn ia „G olgota" p rzed­
staw ien ie  sp rzedane Kat. T ow . Polek  o godz. 16.

Niedziela, dnia 2 k w ie tn a  „Nowa um ow a 
m ałżeń sk a"  o godz 20.

W torek , dnia 4. kw ietn ia : „P roboszcz w śród 
Ubogich" — przedst sp rzedane o godz. 20.

Ś roda, dn ia  5. kw ietn ia : „P ie rw sza  P an  F ra ­
s e r "  prem iera  o godz. 20.

Teatr Polski na prowincji. 
Poniedziałek, dnia 3. k w ie tn ia :  „Probosżoż

w śród  ubogich" l a m .  G óry  o godz. 19.30
Poniedziałek , dnia 3. kw ietn ia : „P epp ina" —- 

C hrzanów  o godz. 19.30.
W to rek  dnia 4. kw ie tn ia : „P epp ina" Jaw o­

rzno o godz. 19 30.

Eleganckie i tanie kapelusze
dla pań w  w ielk im  w yborze  

p oleca  m agazyn

„EDWARDA"
Katowice, ul. Kochanowskiego 12.

Wiadomości handlowe. I SPOUT.
Notowania giełdy zbożow e! i towarowe 

w Katowicach
z dnia 31. m arca 1933 roku.

Ceny rozum ieją ssę za I w  Kg p a ry te t wagon
Katowice, w b an d u  tiurtownym . lauuokach wa 
genow ych.

Ceny
tranzakcym c >rientacy jn t 

Żyto 19.00—20.00
Pszenica jednolita 31.5o—33,5o
Pszenica zbierana 30.00—32.50
O w ies jednolity 16.25— 17,25
O w ies zb ierany  15 25— 16,25
Jęczm ień na kaszę 17,50— 18.50
Jęczm ień brow arny  2U.U0—23,64)
Jęczm ień pastew ny 16,50—17,50
Łubin żółty  16.00 13.00— 15.0o
Łubin niebieski 10.50— 11,56
Groch W iktoria 26.00—28.06
G roch polny - 20.00—22.06
Mąka kartoflana 27.50 27,50—28.50
Mak 1 8 0 — 190
K usurydza  2I.JU—22.00
H reczka 21,00—22,90
M ąka psz. g ry s k. 61.00 60.00—61,00
Mąka pszen. 65 proc. 53,00—53,65 53,00—54 u0
Mąka żytnia do 55% 32,50—33.5i.
M ąka żytnia do 65% 30.00 -3 1 ,0 0  30 00—31,00
Mąka żytnia do 70%

„sitkow a" 29.00—30.60
Maka żyt. razow a 

do 95% 26.00—27,'JO
Mąka żytnia poślednia 

ponad 7o% ym iał 17.00— 18..Ó
O tręby  pszenne grube 10,00—11,00
O tręby  psz. średn  e 9.50 9.00— 1 0 ,»
O tręby  żytnie 9,75 10,20 9.00— lO.oO
Kuchy Imane 21.50—22.00
Kuchy rzepakow e 15.75— 1675
Kuchy sł m ecznikow e 

43 44 proc. 16.50—17,<5
Śru t sojow y 25.00—26. O
Kuchy z o rzecha 

ziem nego 50 proc. 26 00—27 -k
Słom a p rasow ana  5.00— 5 25
Siano 8.00— 9 .«0

N a s i o n a :
Koniczyna '’.ze-w ołia 

bez kaniank. 160 135,00—160,00
Koniczyna biała 

bez kan anki 150.00— 170/<•
Koniczyna szw edzka 

bez kanianki 150.00— I70.0c
Koniczyna żółta 

bez kanianki 125 12500— 140.0
R aigras angie.skl 5o .uu_ 6O.0f
T ym otka  55.00— 65 f
Seradela  17.00— 18 ■ *>
Peluszka lS.OO 17.50— 18 O'1
T uraki eckendarfsk ie

żó ,fe 50.00— 80.0.*
Buraki eckendorfskie —

czerw o n e  70.no—ino. on
O peracie  dokonyw ane n i  podstaw ie K rt- 

w encji G enew skiej; p a ry te t w agon stac ja  za ła ­
dow cza G órny Śląsk.

Usposobienie spokojne.

G iełda pieniężna w  W arszaw ie
dnia 31 marca 1933 r.

D olar am erykański 8,88%. Funt szterl^ngów 
30,45. łUO franków  francuskich 34,97.' lóo koron 
czeskich 26,42. 1UC lirów  w łoskich 45.63. 100 
franków  szw ajcarsk i h 171,77. 100 guldenów
holenderskich 358.85. 100 franków  belgijsk.eh
124,14. 100 guldenów  gdańskich 173.82.

Giełda zbożow o-tow arow a w Poznaniu
dnia 30 marca 1933 r.

N otow ano za 100 kg: Żyto r7,75—18,00. P sz e ­
nica 33,50—34.50. Jęczm ień 13.75— 15,00. O w e s  
11,00— 11,50. M ąka ży tn ia  27.5o—28.50. Mąka 
pszenna 51—53. O tręby  ży tn ie  8.75—9.50. O trę ­
by pszenne 9,50— 10.50, O tręby  pszenne grube 
10,50— 11,50. Rzepak 45—46. Rzepik 42—47. — 
G orczyca 40-—16. W yka latow a 12,50— 13,50. 
Peluszka 12— 13. G roch Victoria 21—24. Groch 
Folgera 35— 40. Łubin niebieski 7,50—8.50. Łubin 
żółty  9— 10, S eradela  11.75— 12.75. Koniczyna 
czerw ona 75— 105. Koniczyna biała 65—95. Ko­
niczyna szw edzka 85— 105. Ziem niaki jadalne 
2,lo—2.40. Zietnmaki fabryczne za kilo 0,11. — 
Ogólne usposobienie spokojne.

R A T U JC IE  Z D R O W IE
N * j» !jtiB i* jra«  I w is tó w *  p o w a g i  U k a ra k i*  a tw ia f .  
d z i/y . im 71 p r o c o a t  c h o r ó b  p o w a la j*  a  p o w o d u  
o b s t r u k c j i .  C h o ry  ż o łą d e k  je s t  g łó w n ą  p rz y c z y n ą  
p o w s ta n ia  n a jro z m a i ts z y c h  c h o ró b .  s a n ie c s y M c s a  

k ró w  i  tw o rz y  z łą  p rz e m ia n o  m a te r i i .  
S ły u n o  o d  80  l u t  w  c a ły m  I w io c io

ZIOŁA Z CÓR HARCU DRA LAUERA
• •  • tw ie rd z ili p ro f. 8erlin . U niw ersy te tu  D r. 

M artin . D r. H o ch flae ttee  i w ielu innych w ybitnych 
» j ? ‘ Idealnym  środk iem  d la  uzd row ien ia  

żo łąd k a , usuw ają ob s tru k c ją  (za tw ard zen ie ), są 
dob rym  środk iem  p rzeczyszczającym , u ła tw ia ją  
funkcją o rganów  tra w ien ia , w zm acn ia ją  organizm  

i p o b u d za ją  ap e ty t 
Z io ła  m f ó r  H o r e u  D r . L o u o r a  ■,
oeuw ają c ierp ien ia  w ątro b y , ae rek . kam ien i Żółcio­
wych, c ie rp ien ia  hem ero td a ln * . reum atyzm  i artre- j 

ty zm . bó l*  głow y, w yrzuty  i liszaje.
* 1 o ł o  m  g ó r  N a r o u  D r *  L a u e r a  
zosta ły  nag rodzone a a  w ystaw ach  lekarsk ich  naj- 
w y iszem  e d z a a e se a ie m  i s ło t m eda lam i w Bada- 
n ie . B erlin ie . W iedn iu . P ary żu . L ondynie i w ielo 
i s s y e s  m iastach . — T ysiące podsiąk o w aó  o trzym ał 

Or# L lU P P  *d  esó b  w yleczonych.
C en* 1|2 pu d e łk e  ał. 1.90, p ed w  pu d e łk o  zł. 2.90. 

S p rzed aż  «  ap tek ach  i  sk ład a ch  aptecznych.

Mola firma

Arlini Chruszcz
znajduje słą od 23 lat tylko

w  D e b u  k o ło  K atow .c,
ul. Dębowa Nr. 2 I 25.

Telefon nr. 13-72.

Skiad meali
K om pletne urządzenia i m eb le p ojedyń cze  
rów nież m eb le w yśc ie lan e , garnitury klu­
b ow e i m eb le b iurow e. —  Łóżka że lazn e .
Przystanek tramwajów i autobusów Dąb. k. kościoła.

W Katowicach nie posiadam filji.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.

Niedziela, dnia 2. kwietnia.
K atowice-Brynów. W alne zebranie koła 

m iejscow ego Z. O. K Z. o godzinie 15 w sa,i p. 
Rzychonia w K atow icach -  B rynow ie, ulica Mi- 
kołow ska 169.

B lelszow lce. O godzin e 16 w ochronce ko­
palniane) w alne zebranie koła m iejscowego.

Kobiór. W alne zebranie koła m iejscowego 
Z. O. K. Z. o godzinie 15 30 w nowe? szkole.

Nakło Śl. O godzinie 16.15 w alne zebranie 
koła m iejscowego Z O K. Z. w sali T. C. L. w 
szkole.

Łaziska G órne O godzinie 17 w loka'u  p. 
G regerack iego  w alne zebranie koła m iejscow e­
go.

Panlowy. W alne zebranie koła m leiscowe- 
ga Z. O K. Z. o godzinie 16 w sali p. Żnra.

Kol. B oera. O godzinie 14 w alne zebrań,e 
koła m iejscow ego w szkole.

Łaziska Śr°dnie. W alne zebranie koła m ej- 
sccw ego.

W llkowyje. W alne zebranie koła m iejsco­
wego.

Borowa W ieś. W alne zebranie koła m iej­
scow ego.

Ochojec. W alne zebranie koła miejscowego

K alendarzyk zebrań N, Ch. Z. P .
Niedziela, dnia 2. kwietnia 1933.

NIkiszowiec. G godz nie 16 w sali p. K n>  
sali w lokalu zebrań zebran ie  koła m iejscow e­
go N Ch. Z. P.

Bytków . O godzinie 17 w lokalu p. B rysia 
w alne zebranie koła m iejscow ego N. Ch. Z P.

Farby i lakiery, pokosty, poleca  
w  najlepszej jakości:

K.
W t w s i a  Kola. ul ta P . M i  ega 6 .

Podziękowanie.
*a w yleczen ie  mnie z ciężkiej 1 długotrwałej 
choroby składam p. Ciślakowi, K atow ce, ulica 
M łyńska 15. Od 8 lat chorow ałem  na astmę, 
duszący kaszel, 1 'j reumatyczne, ow rzodzenie 
i  krwkrtoki. Żadne lekarstwa ani zabiegi róż­
nych natur ali sto w nic spraw iły mi trłgL Uzuany 
byłem  za nieuleczalnego i w ycieńczony leżałem  
beznadziejnie, wpadłem z rodziną w straszną 
łiędzę, dopiero metodą p. Ciślaka odzyskałem  
■zdrowie i siły , od dłuższego czasu zaś pracuę  
pa utrzymanie rodziny, nic mnie już nie dolega. 
P olecam  przeto w szystkim  beznadziejnie cho­
rym  p. Ciślaka.

St. Gogolin, N ow y -  B y  tom.

I
Każdą Chorobę Wyleczysz

jeżeli regularnie używ ać będziesz

Zioła Dra Breyera
najskuteczniejsze w  nasL chorobach:

Nr. 1 — kaszlu astmie, rozedmie płuc zł 3 50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu (złej

przemianie m at.rji) „ 3.50
Nr, - żolądkow o-kiszkow ych. wątro-

t  bow.ych, żółtaczce „ 3.00
Nr. ’4 —  nerw owych, bólu głow y bez­

senności. apatii do życia »  4,00 
Nr. 6 —  biedmey. długotrwałej niedo­

krw istości „ 5.50
Nr. 7 — nerkowych ł pęcherzow ych „ 4.00 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia —* przeczy­

szczające * J.50

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w 
aptekach, składach aptecznvch I drogeriach lub 
w wytwórni -  POLHERBA, Kraków-Podgócze.
Skrytka Nr. 48.

Zainteresowani otrzym ają na żądanie darmo 
z wytwórni broszurkę: „Jak odzyskać zdro­
w ie"

Kto zanrerza oow ększyć
1 J ^ w e ^ b M t^ h a n d lo w ^ ^ ^ o w a ro w e ^ " -

Kto chce sorzedać lub kupić
dom, ziemię, gospodarstwo, meble, itp.

Kto szuka pracowników
handiowycu, robotników, rzemieślników, 
uczni, służących ltd..

Kto *est bez z a ęcia
ten niechaj umieści odpowiednie ogło­
szenie za n i s k ą  opłatą z w elką dla 
siebie korzyścią w naszych wydawnict­
wach. a więc w katoliku Polskim  i 
Śląskim. Gońcu Śląsk,m . G ór.iożiąza  
ku i G w iazdce Śląskiej. — Każde 
ogłoszenie ukazuje się we wszystkich 
naszych gazetach za jedną opłatą! — 
Ogłoszenia takie mają wielkie znaczenie 
i pizynoszą korzyść, gdyż wydawnictwa 
nasze są najpoczytniejsze i najbardziej 
rozpowszechnione na iląsku. O głaszaj­
cie s ię  zatem  w naszycn wydawn.ct- 
wach.

r
Perłowy lakier do paznokc

ń u o u t i i a i n i

Ping Pong.
„O gnisko M łodzieży" Doitszt. Szkoły Ku­

piecko - Handlow ej w  K atow icach poszuka..e 
przeciw ników  na rozegranie m eczów  to w arzy ­
skich Zgłoszenie przy jm uje kierow nik Sb Bre- 
siński w szkole im. Marji Konopnickiej przy  ul. 
B artosza G łow ackiego, sala 23.

Herisch zdyskaw ilffikow any.
W skutek podpisania podw ójnych k a rt zgło­

szeń przez g racza  H erischa, postanow iono unie­
ważnić obie k arty  zgłoszenia i ukarać  w ym ie­
nionego g racza  cz te rom iesięczną dyskw alifi­
kacją.

Terminy m eczów  m iędzypaństw ow ych  
ustalone.

Jak  donosi zarząd  P . Z P . N. w  sw ym  o sta t­
nim kom unikacie p rasow ym : Z atw ierdzono te r- 
m.n meczu m iędzypaństw ow ego o puhar P ana  
P rezy d en ta  R. Pi, Po lska — Jugoslaw ja na 
dzień 10 w rześnia rb. w W arszaw ie . Jednocześ­
nie uchwalono rozegrać zaw ody Polska — Ru- 
munja (przy -acajqce w jesieni) na Śląsku. W 
ten sposób term inarz zaw odów  m iędzypaństwo­
w ych na r. 1933 p rzedstaw ia  się nastęjw jąco:

Belgja — Polska w W arszawie 4. czerw ca,
Jugosławia — Polska w W arszaw ie 10 wrze 

śnia rb.
Polska Łotwa w R ydze (term in  n ieustalony)
Polska — Rumunia na Śląsku (termin nieo- 

sta.ony),
oraz ewentualne jeszcze jedno spotkanie.

N a d e s ł a n e .
Każda łyżka.

Emulsji T ranow ej S co tt & Bowne zawiera tak
drogocenne substancje, jakiemi są w tam m y 1 
fosfor, po trzebne dla rozw oju i w zm ocnień.a or­
ganizm u dz ecięcego. Po kilku tygodniach uży- 
c a  Emulsji T ranow ej S co tt & Bowrie oczy  
dz ecka sta ją  się czyste , mięśnie mocn e jsze : 
dz eci stają się w eselsze i żyw sze. E rm lsja  T ra­
nowa S cott & Bowne ;est la tw ostraw na  o na­
der przyjem nym  smaku. P raw dziw a Em ulsja 
T ranow a S cott & Bowrie jest do nabycia oo zni­
żonych cen a .h : podw ójna Łaszka po 4.50 zł, nor­
ma.na flaszka 3 zł

W ydaw nictw o: Ka ohka Poisk ego. G órnoślą­
zaka G ońca Śiask,ego Katoi ka ś la sk  ego 1 
(iw  azdk Ślask ei. — Za redakcie  odoow .ada:
F ranciszek Uodui^ Kró.. H uta — Nakładem: 
2 'e jn o czo n e  W 'vdaw m ctw o G azet. Spółka t  ogr. 
odp.. K atow ice, ul św Stan staw a 4. tei. 14 — 14. 
D r u k i e m :  D rukarnia S taska. S-ka z ogr. odp. 

Katow ice, ui. B atorego 2 — tei 8-78.

Polskę Lnie Loincze
O ddz a ł Kt to w ’ce

f l Lot*

Najmodniejszy.

Rozkład lotów
w ażny  od 1 rcnrca do 30 kw ie tn ia  1933 r.

Poniedziałki, środy ! piątki: 
O d l o t y

do W a rs z a w y  o godzinie 8,00.
P r z y l o t y

z W a r s z a w y  o godzinie 16,00.

W torki, czw artki i sob oty:  
O d l o t y

do B rna  i W iednia  o godzinie 11,25, 
i o  K rakow a (połączenie do W a r ­

sz a w y )  o godzinie 12,05.
P r z y l o t y

z K rak o w a  (połączenie z W a r ­
s z a w y )  o godzinie 10.55,

z Brria i W iednia o godz. 11,35.
Katow ice, dnia 25 lutego 1933 r.

Po.ió.e Linje Loui. „Lot**. Oddz. *a tow.ee,
Rozkład jazdy samochodów

ważny od dnia 1. Ul. do 30. IV. 1933 u 
Poniedziałki. Środy I piątki:

2. O d j a z d
Cel jazdy: Jaki s n t c U ł

j I W slt! i  mlBsta

l. 7 » 7 » Pasażer, do War­
szawy 1 urzędnicy Chevrolet

•_. Wiórki, czwartki 1 soboty:

a. O d j a z d
Cel jazdy: Jaki uaachM

- i ! lotnisk] z nirsli

1. 8* 8» Urzędnicy Chevrolet

2. 10“ 11“ Pasaźeiowle do 
Brna i Wiednia

t
Chevrolet

3. 11» 11* Pasażerowie do 
Ktakowa Chevrolet


